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Bbisynia w przededniu krwawej rozprawy 


RZYM 4.6. Mnożą się oznaki, że 
zatarg wicsko-abisyński wchodzi w ta 


zę coraz bardziej ostrą i ze-wybuch 
wojny na czarnym lądzie zbliża się z 
niepokojącą szybkością. 

Jeśli nazajutrz po decyzjach genew 
skich można bylo oczekiwać, że istnie- 
ją szanse pokojowego zlikwidowania 
sporu, to wydarzenia dni ostatnich wy 


kazały zupelną bezpodstawność tych 
nadziei. 
Przygotowania wojenne Włoch 


wzmagają się z każdym dniem. Kilka 
4 7 PS>" $ A L, OD zt K 

ani tenu nastąpiła mobilizacja trzech 
nowych  dywizyj, dziś zas nadchodzi 


już infornmieje*o zarządzeniach, które ~ 


świadczą o bezpośredniem niebezpie- 
czeństwie wojny. 
Wczoraj na pokładzie dwu parow- 


„ców pocztowych przybyły do Włbch 
żony i dzieci urzędników włoskich, sta 


cjonowanych wa włoskiej Somali i E- 

rytrei. Dziebniki włoskie podkreślają, 

że a 

ewakuacja rodzin urzędników wło- 
skich do kraju 

pozostaje w związku ze spodziewanem 


| niebawem rozpoczęciem działań wojen 


nych we wschodniej Afryce. 

Na samem pograniczu Abisynji i 
kolonji włoskiej leje się już zresztą 
krew. W. ostatnich dniach mialo miej- 
sce szereg-<krwawych incydentów. U- 


-zbrojeni abisyńczycy zaatakowali po: 


sterunak żandarmerji tubylczej na gra 
nicy Erytrei. 20 tubylców poległo. Te- 
goż dnia w Somali żołnierze włoscy da 


Ji ognia do uzbrojnych abisyńczyków, 


„usilujących przekrczyć 


linje wolskie. 
Abisyńczycy ponieśli duże straty. 

Jednocześnie ze zbrojeniami mate- 
rjalnemi trwają przygotowania 
nia moralne Włoch do kampanji afry-- 
kańskiej. Prasa przepełniona jest. nie- 
zmiernie gwałtownemi atakami na A- 
bisynję. Nowem źródłem dla tych ata- 
ków stało się ostatnie oświadczenie, 
złożone pewnemu dziennikarzowi duń 
skiemu przez cesarza Abisynji. 

Wedle twierdzeń włoskich, cesarz 
miał oświadczyć, że 

Abisynja pragnie uzyskać dostep > 
do morza. 

tórego jak wiadomo nże posiada. Co 
więcej cesarz miał oświadczyć, ż 


że mo. 
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Posiedzenie senatu 

WARSZAWA, £ 6. —- Marszalek 
senatu zwołał na dzień 6 czerwca 0 
godz. 16.30 posiedzenie senatu, na któ 
rem nastąpi złożenie przez senat hot. 
du pamięci Marszałka Józefą Piłsud 
skiego. 

O godz. 16-ej odbędzie się plenarne 
posiedzenie sejmu z analógicznym: po- 
rządkiem dziennym, tj. dla. złożenia 
przez sejm hołdu pamięci Marszałka 
Józefą Piłsudskiego. ` 
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moralne Włoch do kampanji afry- 
nować ze swych interesów politycz: 
nych w. Afryce. i% 


Ostatnio — dodał cesarz — półnie 
podległe ludy afuykańskie wzmacnia- 
ją się za pośrednictwem nowoczesnych 


'instytucyj, zdolnych zapewnić im cał- 


kowitą niezawisłość. Przystąpienie ich 
do ligi narodów w charakterze pełno - 
prawnych członków ligi dałoby w re: 
zultacie wzmocnienie pokoju i owoc- 
aej współpracy w Afryce. 

To oświadczenie cesarza, jeśli jest 
autentyczne, świadczyłoby o pewnym 
swoistym . imprejaliźmie  abisyńskin:, 
który operowałby haslem; Afryka dla 
murzynów. 

Dzienniki włoskie, atakując cesarza 
za jego oświadczenie piszą m. in.: że 
zatarg Włoch z Abisynją, — to 
zatarg pomiędzy cywilizacją i barba- 

rzyństwem, 
pomiędzy Europą i Afryką, pomiędzy 
silani światowego postępu i krajem 
feudalnym, trawionym anarchją, gdzie 
panują wrogie nastroje w stosunku do 
cywilizacji europejskiej. 

Abisynja, która żąda dostępu do 
merza, nie otrzyma go drogą zwykłych 
rokowań, jak sobie tego życzy cesarz. 
Abisynja chce odepchnąć europejczy- 
ków od morza, sądząc, że ma wielką 
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Znów dymisja rządu 
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iegu.24, tel. 
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misję do spełnienia. Misja ta polega 
ma na zajęciu naczelnego " miejsca 
wśród narodów afrykańskich przeciw 
akcji cywilizacyjnej i kolonizacyjnej 
Europy. 

Wojna z Włochami tedy ma być 
wstępem do szerszej akcji, którą roz: 
winęłaby się na cały czarny  konty- 
nent, która obudzilaby wszystkie lu- 
dy Afryki od morza Śródziemnego aż 
do Kapsztadu, od oceanu Atlantyekie- 
do aż po ocean Indyjski. 

Równolegle do kampanji anty-abi- 
syńskiej prowadzi prasa włoska także 
gwaltowną kampanję anty - ancielską, 

eskarzając Anglję o popieranie 

Akbisynji. 

Prasą wskazuje w szczególności na 
to, że Abisynja korzysta z poważnych 
dostaw wojskowych, idacych przez 
angielską Somali. Gwałtowny ton pra 
sy włoskiej świadczy, że ostatnie po- 
sunięcia dyplomacji brytyjskiej na te. 
renie Genewy nietylko nie wpłynęły 
łagodząco na przebieg wypadków, ale 
przeciwnie, doprowadziły do wielkie- 
go zadrażnienia i zaostrzenia sytuacji. 

Konkluzją, do której dochodzi pra- 
sa włoska, jest, że w tych warunkach 
coraz mniej jest nadziei na możliwość 
pojednawczego załatwienia zatargu z 
Abisynją. 
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zuciia pełnomocnictwa 
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dla nowego rządu 


PARYŻ, 4. 6. — Projekt rządowy 
rozszerzonych pełnomocnietw izbą od- 
rzuciła 64 głosami przeciwko 262. Po 
ogłoszeniu rezultatów głosowania, no 
wy rząd udał się na naradę celem zre 
dagowania listu z dymisją gabinetu. 
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oprawa kas brackich w Zagłębiu 


Z listem tym udał się premjerv Boui- 
sson do prezydenta Rzplitej, 
Przypuszczać należy, że wobec fak 
tu odrzucenia przez izbę  pełnomoc- 
nictw dla nowego rządu, dymisję ga- 
binet 


u należy uważać za przesądzoną. 
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Bezrobi w Polsce 
WARSZAWA, £ 6. — Liczba bez- 


robotnych na terenie całego państwa 
wynosiła 1 czerwca 413.682 osoby, eo 
stanowi spadek bezrobocia w ciągu o- 
statniego tygodnia o 19.334 osoby. 
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Strasztiwy wybuch granatu 
wyłowienego przez dzieci zrzeki 

WILNO, 4. 6. — Donoszą ze Smor- 
goń o wstrząsającym wypadku, jaki 
zdarzył się wczoraj we wi Świdryno: 
wicze. 

Grupka chłopców znalazła w rzece 
pocisk artyleryjski, pochodzący naj- 
prawdopodo,bniej z czasów wojny. — 
Dzieci wydobyły pocisk na brzeg, po- 
czem zabrały się de rozbierania go. —- 
W czasie rozbierania pocisku nastąpił 
wybuch. 

Skutki były straszliwe. Jedno dziee 
ko zostało zabite na miejscu, 6 innych 
zaś odniosło ciężkie rany. W liczbie 
rannych znalazł się również pasterz. 
oddalony od miejsca wybuchu o 40it 
metrów. Odgłos eksplozji i jęki zaalaw 
m.wały wieśniaków, którzy przewie, 
źli żyjące jeszcze ofiary. wypadku do 
Smorgon. Jeden z rannych znał w 
drodze, trzecia ofiara wypadku zmax 
ła w ezasie przewożenia ze Smorgoń 
do szpitala w Oszmianie. W czasie o. 
peracji zmarły jeszcze dwie ofiary wy: 
padku. 
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Jesioir-olbrzym 
WŁOCŁAWEK; 4. 66 — W dniu 
wczorajszym rybacy złowili w Wiśle 
pod Włocławkiem olbrzymiego jesie: 
tra długości 2 metrów i wagi około 200 
kilogramów. 
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20 tysięcy 
niepogrzebanych trupów 


” LONDYN, 4. 6. — Według infor: 
macji. ministercjum do spraw  Tndii 


$ 
pod gruzami Quetty leży conajmniej 
trupów. 


20.000 niepogrzebanych 


Mote ens 


Dąbrowskiem 
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Konterencje przemysłowców i robotników w ministerjum 


WARSZAWA, 4. 6. (w1) W mini. 
sterjum opieki spolecznej toczyły się 
ostatnio konferencje z udzialem przed 
stawicieli przemysłowców oraz robot- 
ników, członków związków zawodo- 
wych, w sprawie uregulowania dalsze 
go bytu kas braekich w Zagłębiu Da- 
browskiem. 


Zarówno pracodawcy, jak i robot- 
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najliczniej 


opieki społecznej 


nicy pazyjęli opracowany przez minie 
sterjum projekt reorganizacji kas 
irackich w Zagtebiu Dąbrowskiem, ja- 
ko podstawę dalszych prac w kierun- 
ku ostatecznego unormowania bytu 
tych instytucyj. Zgłoszone przez przed 
stawicieli pracodawców oraz robotni- 
ków poprawki do projektu zostały 
przekazane do szezegółewego rozważe 
nia i dokonania dodatkowych obli- 


czeń, piaczem bedą stanowiły rhzed., 

. je CJ e . y 
miot dalszych konferencyj z udzialem 
przedstawicieli stron. 


Wyniki tych prae' przedstawione 
będą ministrowi epieki społecznej i 
posłużą do wydania rozporządzeń, 
które w sposób ostateczny uregulują 
sprawę kas braeckich w Zagłebiu Dą: 
browskiem. 
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SCIANA WEGLA ZASYPAŁA 6 fdGRNI 
KÓW W GIBLĄŻU. 2 SMIERTLELNE O- 
TIARY. — 2 GÓRNIKÓW AA RAN 

NYCH. — 2 CUDE M CCALAFO 

CHRZANÓW, 46. W tzasie pracy w gle 
bi kopalai węgla „Janina w bibiążu o0- 
berwała sie ściana węgła i „asypała 6 TO- 
botników. : 

Dwuch, a to 39-letni A Tomi- 
czek. oraz 50-letni Józef Godula z Libiavsa 
ponieśli śmierć na miejscu. 

Dalsi dwaj a to sztygar Antoni Ryś, 
oraz Franciszek Dziubek „obaj z Libiąża, 
odnieśli obrażenia nie grożące im na szczę 
ście utratą życia. 

Pozostali dwaj górnicy © ide ‘m uniknęli 
kontuzji. 


Zwłoki zabitych złożono w kostnicy. 
Dochodzenia zmierzające do ustałonia 


przyczyn tego tragicznego wypadku pro- 
wadzi posterunek w Libiążu oraz władze 
górnicze. 

Wypadek wywołał przygnębiająca 
wrażenie w Libiążu i okolicy. 
„NORMANDJA* NIE ZDOBYŁA „BLE 

KITNEJ< WSTĘGI. 
PARYŻ. 46. Na krótko przed przyby- 


ciem olbrzymiego francuskiego okrętu 
twansatlantyckiego „Normaudie* do No- 


wego Jorku ogłosiło DATES? okręto 
we „Transatlantique“ wi iadomość „że ró% 
ne przeszkody uniewożliwiły temu okręto 
wi zdobycie błękitnej wstęgi oceanu. 

Obecna pora roku szczególnie jest nie 
pomyślna dla tego rodzaju próby. Dalaj 
mgła i gwałtowne wiefiry z gradem spra- 
wity, że kapitan nałożył przeszło sto mil 
morskich dłuższej drogi. Mała aw arja ob: 
niżyla poza tem najwyższą szybkość „Nor 
mandie“ na wiele godzin do 28 wezłów. 
Mimo to miał okret od Southammtoa 
przeciętną szybkość 29.5 węzłów a od Bis 
hop Rock nawet 29.92 węzły. podczas gdy 
Bremen osiagneła w rekordowej podrozy 
tyliw 2852 Awit? 

Nadzwyczajny korespondent olatranaf 
geant“ donosi o pierws szej podróży „Noat- 
mandie‘, że załoga gorączkowo pracowa 
ła nad tem. by podjąć konkurencję zZ 
„Brema“, która odpłyneła z Cherbourga 
godzin wcześniej. 
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TRUMNA, W KTÓREJ SPOCZYWAŁ 
MARSZ PIŁSUDSKI, ZAMKNĘŁA 
PROCHY JEGO MATKI. 

RYGA. 46. Prasa, łotewska donosi w 
związku z przeniesieniem szczątków matki 
Marszalka Pitsudskiego do Wilna, że dzi- 
waym zbiegiem okoliczności metalowa 
trumua, którą Marszałek kazał sporządzić 
dla przewiezienia zwłok swej 
cze pare lat temu, posłużyła obecnie do 
przewiezienia zwłok Marszałka z Warsza 
wy do Krakowa. Jak wiadomo. srebrna 
trumna, w której obecnie spoczywa Mar- 
szalek mie została na czas ukończona i wo 
bec tego użyto jako trumny tymczasowo 
owej trumny „którą: Marszałek kanał przy 
gotować dla swej matki. 

Obecnie po złożeniu Marszałka do sra 
brnej trumny na Wawelu ,trurana prze- 
znaczona dla matki Marszałka wróciła do 
Wilna i spełniła swe zadanie — zamknęła 
docześne szczątki tej, która dała życie Wo 
dzowi Narodu. 


12-LETNI CHŁOPCY — MORDEROCAMI. 

MOSKWA, 46. W związkn z wielką ak 
cją opieki nad zaniedbanemi dziećmi, za- 
inicjowaną ostatnio przez rząd sowiecki — 
przytrzymano w Leningradzie około 809 
dzieci, a w Moskwie około 600 dzieci, włó- 
czących się bez celu po ulicach. 

Wśród zatrzymanych w Leningradzie 
stwierdzono, że 21 z nich w wieku od 1% 
do 15 lat winnych jest morderstwa i in- 
pa e 


matki jesz- 


Pokost szyskoschnacy 
farby kliny i M 


polsca po canach najniższych 


Skład Materjałów Aytecznych i Farb 
5. MONETĄ 
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Wygiąda to zrazu na żart prima: 
aprilinowy, bo skąd na hezwodnej pu- 
styni, jaką jest Sabara, wziąć wody 
do pzdzenia turbin centrali eiekirycz 
Jest to jednak poważny projekt. 
Sprawa pzd się następująco: 

W roku {925 dokonano dokt adnych 
pomiarów półaocno- wschodniej części 
Sahary i wówczas stwiendzona nale- 
życie wielkie rozmiary  isfniejącege 
tam zagiębicniu terenu, zwanego Quat 
tara, o którem wiedziano dawno, lecz 
znano go tylko w ogólmyć cą, Zarysach, 
Okazało się, że zagiębienie to mierzy 
20 tysięcy kilometrów kwadratowych 

obniża się do 134 metrów niżej po 
ziomu wód morza Śródziemnego. Ma- 
my więć tu posada podobne do pt: 
łożenia Morza Martwego w Palesty- 
nie, tylko, że rozmiary zagłębienia sA 
znacznie większe. 

Po dokonaniu pomiarów powstał 
zaraz projekt wyzyskania tego zaglę: 
bienia do celów przemysłowych. Wo: 
dy wprawdzie tam niema, ale niedałe. 
ko jest morze Śródziemne, wystarcza 
przebić kanał długiści okolo 20 kilo 
metrów i mamy z jednej: strony nie- 
ograniczoną masę dod z drugiej za? 
spadek d dog hodzacy do 134 metrów, nie 
więe ławiejszego, jak ustaw ié w odpo- 
wiedniem miejscu turbiny wode, pó- 
łączączyć z z dynamomaszynami i wy- 
twórnia pradu elektrycznego gotowa. 

Dol e. zapyta ktaś, ale co si sta: 
nie z wodą wypływająca z turbin, Za: 
głębienie nie ma przeciż naturalnego 
odpływ u. Nie się nie 'stanie, poprostu 
dzisiejsze suche zee zamieni 
się powoli na... jezioro. Najpierw wo- 
dy. będzie przybywało, po niejakim 
czasie nastąpi jednak stan równowagi 
między przyplywem wody i ilością 


wody parjat ej i poziom jeziora ustali. 


Się na pewnej wysokości. 

"Parowanie w tamtejszym kli- 
macie jest bardzo intensywne, a ilość 
wyparowanej wody wzrastą razem ze 
wzrostem wodnej powierzchni. Gdy 
jezioro rozleje się już szeroko, paro- 
wanie może przewyższyć nawet do- 
pływ wody, a w najgorszym razie na- 
stąpi stan równowagi, jaki widzimy 
we wszystkich morzach zamkniętych, 
jak Kaspijskie, Aralskie, które mają 
olbrzymi Rana wody z rzek w nis 
wpadający ych, a jednak wskutek paro- 


wania poziom ich się nie podnosi. 


Projektodawcy tej 
trycznej zamierzają ustawić turbiny 
wodne o 50 metrów poniżej poziomu 
morza Śródziemnego. Chcą wiec wy: 
zyskać spadek wód o 50 metrów i obli- 
czają, że w ten sposób maszyny z łat- 
wością wytworzą 400 tysięcy koni me- 
chanicznych. 

Zalanie zagłębienia wodą i utwo- 
rzenie jeziora nikomu nie przyniesie 
szkody, gdyż jest to teren pustynny 
z jedną tylko małą oazą, zamieszkałą, 
przez niewielką liczbę koczowników. 


centrali elek- 


Ale eo zrobić z w yprodukowanym prą 
dem na pustyni, gdzie się aa i na. 


TAJEMNICA WILLI POD „SREBRNĄ 
GWIAZDA“ W PARYŻU. 

PARYŻ, 4.6. Policja paryska otrzymy- 
wala od dłuższego czasu doniesienia, jako- 
by w jednej -7 najelegantszych willi W 
Lasku Bulońskim w Paryżu, znanej pod 
nazwą „Pod Srebrną Gwiazdą“ mieścił sią 
tajny klub karciany, prowadzony przez 
pewnego generałą. 

W klubie tym schodziła się najwytwor- 
niejsza publiczność i przegrywała olbrzy 
mie sumy. Pewnego dnia zjawili się w klu 
bie detektywi we frakach w roli klijen- 
twó i dokonali rewelacyjnego odkrycia. Q- 
kazało sie, że odciski palców mniemane- 
go generała są już oddawna znane, a kru- 
pier posługiwał się pomysłowym, chloć po 
zornie bardzo prostym ,triekiem. 

Pod nD ier Z onin stolu do gry znajdo- 
wał się motor elektryczny „a kula z kości 
słoniowej, krążąca po stole, miała metalo 
wo jądro, 

W ten sposób można było kierować do 
wolnie kulą na każdą żądaną liczbą. Po- 
mysłową szajkę aresztowano. 


sercu 


bywcy tej onergji? Na miejscu Oczy- 
wiście nabywców niema, ale o 300 ia: 
lometrów na wschód zaczyna się Żyz- 
ny obszać Dolnego Egiptu i tam prad 
ten się przyda, a pr zenieść ga na tę 


odległość, to dla dzisiejszej technik: 
zadanie uietrudne. 
Pozostaje jeszcze jedna  kwestja. 


Woda morska. jest słona, wyparowu- 
jac pozostawia oczywiście osad soli 
na dnie i wskutek tego dno będzie się 


stopniowo podnosiio, a po Jakim cza- 


Potworne morderstwo we śnie 


ry zi 


centralę wodno-elektryczną 


sie sól wypelni całkowicie zagłębienie, 
zniknie istaejący spadek 1 centrala 
pędzie musiała stanąć, gdyż PES 
siły do poruszania maszyn. Tak, 

prawda, ale do tego czasu „aw 
się pewnie zamoriyzuje, £ gdyż oblicza- 
nia wykazują, że Q0 wypełnienia doli- 
ny przez osad soli trzeba czekać dość 
jednak długo, mianowicie tylko... 1230 
lat. Wiele więc pokoleń dzisiejszych 


akcjonarjuszy ma zapewnioną dywi- 
gende... 


á 


Cala Banja pod wrażeniem niezwykłej zagadki kryminalnej 


Ostalnio cała Danja niezem innem 
nie interesowała się poza niczmiernia 
sensacyjnym procesem, który był od 
głosem pomitrej zagadki z malego 
miasteczka  Wyborg. 

Historja tej niezwyklej sprawy 
przedstawia się, jak niżej: W piet- 


wszy dnia Wielkiejnocy znaleziono 


w Wyborgu zwłoki niejakiej Krei- 
herg-Jensen. Niwa wi siala na 
stryczku. O tym strasznym wypadku 
zawiadomił policję mąż. 


Puzybyła policja i lekarz. Oględzi- 
hy zwłok wykazały, że nie bylo tu Sä- 
mobójstwo, lecz, morderstwo. Podej- 
rzenie padło na męża i jegomość zna- 
lazł się w więzieniu, a następnie na 
ławie oskarżonych pod zarzutem ż0no- 
bójstwa. "Lo jest pierwszy akt tej 
sprawy. 

Na wszelkie pytania sędziów i pro 
kuratora oskarżony odpowiadal z nie- 
bywałym spokojem. Ani razu nie za- 
jaknął się ani razu nie zmieszał się. 
Był cały Czas przedziwnie spokojny i 
ani jeden mięsień na twarzy nie po 
ruszył się, gdy odpowiadał na najbar- 
dziej wymyślne pytania. 

Sędziowie głowili się i niejeden z 
nich byt tal towarzysza: 

— (zy możliwem jest, by morder- 
ca zachował tak absolutny spokój ł 
Czy można obwiniać człowieka, który 


wyjaśnia każdą zagmatwaną sytu. 
ację? 

Zadawano mu naprzykład takie 
pytania: 

— Czemu to oskarżony ubezpie-. 


czył SWĄ żonę akurat przed Wielka- 
noca? 
Na to oskarżony z całym spokojera 
— To nie jest żaden dowód olej 
winy. Czyż można wobec tego obwi- 
niać wszystkich mężów 0 morderstwo, 
gdy ubezpieczą swe żony? 


Przez 0 lat 


I drugie pytanie: 
— Pan mini kochankę, z 
chciał wziąć ślub. 
Oskarżony nawet nie drgnął: 
— [Istotnie — odpowiedzial. — Mia 
lea kochankę, ale o tem doskonałe 
wiódziała moja żona i absolutnie nie 
przeciw stawiała się moim planom. 
Wreszcie na pytanie, skąd nagło 
wziął się przywiązany sznur do drzwi, 
oskarżony odpowiadał 
To mój syn uprawiał 
stykę.. 


tów: 


gitua- 


Przecież pański syn liczy 

piero cztery lata. 

— Dziś jest specjalna gimnastyka 
dla chłopców. 

sędziowie mimo to, doszli do prze- 
konania, Że wykluczone jest samobój- 
stwo. I nagle sensacja pierwszej ja- 
kości. Do stołu a zbliżył 
się przew odniczący komisji lekarsko- 
sądowej i oświadczył, że samohójstwo 
w tym wypadku jest upelio możli. 
we. 


Na sali konsternacja. - Oskarżeny 
został uratowany. 
Niespodziewanie druga sensacja. 


Jeden ze strażników więzienia, w któ- 
rem przebywał oskarżony, złożył za- 
meldowanie, że morderca w ciagu Ca- 
łej nocy chodził z zamkniętemi. oczy- 
ma i tluki się z kąta w kąt. 


Oskarżony bez zająkania 
nia: 

— A może ja istotnie zamordowa» 
jem swą żonę podczas snu? Ale czy 
jestem odpowiedzialny za winy popeł- 
nione we Śnie? 

Sędziowie pokiwali gławami i nikt 
nie dał odpowiedzi. Narada sędziów 
nie trwała długo. Rzekomy morderca 
został uniewinniony. 

A Danja ma zagadkę nierozwiąza- 

ną. Bo kto WAD niewiastę? 


był ożeniony 


wyjaś- 


z lalką 


LONDYN, 46. Dzieje życia japońskie 
go kupca Sakoi Haszigu, zamieszkałego w 
Mokio, to niezwykły wypadek chorobliwe- 
go romatyzmu. Opowiadają o nim obecnie 
obszernie pisma angielskie. 


30 lat temu Sakei Haszigu poznał 16-lo 
tnią Japonke. córkę wysokiego oficera. 
Pomimo gorącej miłości pomiędzy oboj- 
giem , 
małżeństwo, które byłoby ich zdaniem me 
zaljansem, gdyż Sakei Haszigu był tylko 
zwyczajnym kupcem, a Japonka pocho- 
dziła ze szlacheckiej rodziny. Zamiast szu 
kać szcześcia gdzieindziej jakby to zro. 
bił na jego miejsen każdy inny rozsądny 
japoński kupiec. Sakei Haszigu, postano- 
wil pozostać wiernym swej nkochanej. 


rodzice nie chcieli zezwolić na io 


Wziął się do tego w sposób, trzeba przy 
znać, bardzo oryginalny. Zamówił on u je 
dnego z rzeźbiarzy japońskch lalka, któ- 
ra dokładnie przypominała rysy i postać 
ukochanej. lalkę tę ustawił w osBoŁLYMh 
pokoju swego mieszkania, którą zamienił 
na świątynie. 

Przed tą lalką przepędzał codziennie 
kilka godzin i przemawiał do niej jak gdy 
by była ludzką istotą, 


Trwało to przez 30 lat. Kupiec żył cal- 
kiem samotnie i obcowal jedynie tylko z 
lalką. W całym Tokio znano jego dziwaa 
two. Jedni się Z niego wyśmiewali, drum 
dzy podziwiali tę heroiczną wierność, 


W ostatnich miesiącach interesy Sakat 


Haszigu podupadły. Ten ,czy inny powód 


— dość, że nasz kupiec popełnił pewtego 
dnia samobójstwo. Ale nie chciał zejsð 


sam z tego świata. Przed śmiercią  po- 
tłukł młotem swoją lalkę na drobne ka» 
wałki. 

Przedmiot tej adoracji, owa córka 


oficera ,żyje jeszeze do dzisiejszego dnia. 
Jest ona żoną wysokiego oficera marynat 
k. Na pogrzebia swojego nieszczęśliwego 
konkurenta była obecną, oczywiścia za 28 
zwoleniem męża. 


do- 


Nana > 


y Wipółżycić 
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Kraj, który pracuje na własną zgubę 


Życie na Litwie płynie obeenie 
spokojnym torem. Co najwyżej zi- 
egniena ciągle jeszeze sprawa Klaj 
pedy i zaostrzone stosunki z Niemca- 
mi spędzają sen z oczu litewskich po 
lityków. Inaczej było jednak rek te- 
mi w pierwszych dniach czerwca, kie- 
dy te nocne strzały na ulicach Kowna 
i wybuch stłumionej szybko rewolucji 
coprawda o charakterze operetkowynz 
— przekonały zainteresowaue pań- 
stwa, że Litwa daieką jest jeszcze od 
wewnętrznej konsolidacji. 

Inaczej tam być nie może, skore 
nienawiść do Polski stała się na Lit- 
wie prawie, że elementem twórczym. 
Dzisiejsza struktura polityczna Litwy 
jest wiee tym grzechem  ebarczona, 
grzechem — nazwijmy go pierworod. 
mym, gdyż od samego początku po” 
wstania państwa litewskiego Litwini 


_ dyszą żądzą „odwetu“ wobec Polski, 
eheć Rzeczpospolita nigdy Litwie 
żadnego ciosu nie zadała. - 

Nienawiść kazała Litwie opierać 
swą polityke zagraniczną na Wszy- 


stkich czynnikach, które w danej 
chwili usiłowały Polsce szkodzić. Nie- 
mawiść do kultury polskiej kazała 
odepchnąć od współpracy nad odbudo- 
wą państwowości litewskiej 289.000 
polaków, stanowiacych najbardziej 
kulturalny i wyrobiony element w ng- 
wej Litwie. Nienawiść do tradycji i 
do wspomnień historycznych spowo- 
dowała, że między Kownem a Wilnem 
zarastają trawą szyny kolejowe. 
Wszystko to mści się teraz na 
Litwie, której podstawy dość mocno 
już trzeszezą. Nienawiść osłabia t9 
państwo na zewnątrz i wtłacza je w 


Ostatnie dni 
Targów Kafowickicn 


Targi Katowickie wkrótce będą zam- 
knięte. Jeszcze tylko tydzień będzie mia- 
Ja możność publiczność zwiedzać bogaty 
dział eksponatów, wystawionych w posz- 
ezególnych stoiskach. 

Z okazji tej korzysta w pierwszej mie. 
rze caly Śląsk i Zaglebie Dąbrowskie, nie 
niniejsze zainteresowanie wywołały tar- 


gi w całej Polsce. Ubiegiej niedzieli np. . 


zwiedziło targi kilkanaście tysięcy osób. 
Dzień wczorajszy zaś minął na „Tarzachć 
pod żnakiem wycieczek szkolnych. M in. 
na targi przybyła liczna wyciecka z powia 
tu rybniekiegso. 

Ponadto na targach pojawiają się cia- 
gle poszczególni zwiedzający, przeważnie 
kupcy, z najodleglejszych stron Polski, 0- 
raz zzagranicy. 

Fajemnica zainteresowania się targa- 
mi tkwi w bogactwie i jakości ekspona- 


tów, tegoroczne targi zgromadziły wy- 
pławców z Warszawy, Poznania, Łodzi, 


Wschodniej i Zachodniej Małopolski ,ca- 
łej Kongresówki, Śląska i Zagłębia Ða- 
browskiego, nie licząc zagranicy, 

Wśród eksponatów na pierwszy plan 
wysuwają się samochody i opony, MASZY- 
ny i narzędzia „artykuły elektryczne i te: 
chniczne, wyroby radjotechniczne, porce- 
fana i szkło, meble, fortepiany, przemy- 
sły ludowe i włókiennicze materjaży bu- 
dowiane. galanteria, paneteria i materja 
ły biurowe, piękne stoiska propagandowe, 
a nadto artykuły użytku domowego i bo- 
zaty dzial spożywczy. 

Jak nas informują wystawcy zdołali 
zawrzeć szereg poważnych tranzakcji han 
dlowych. 


Ponieważ targi otwarte bedą tylko do. 


dnia 10 czerwca br. wskazane byłoby, by 
w ostatnich dniach trwania targów jak- 
wajszersze rzesze poparły tę najwiekszą 
doroczną imprezę handlową I masowo od 
wiedzały targi katowickie. 


fatalną pozycję na terenie międzyna: 
rodowym. Nienawiść do Polski zatru 
wa też i życie wewnętrzne Litwy, któ- 
ra €0 jakiś ezas przeżywa próby prze. 
wrotu. Wszyscy lieytują się na punk- 
cie tej nienawiści i prowadzą pań- 
stwo do ruiny. 


Kto pierwszy zrozumie, że walcze 
z Polską wiedzie Litwę do zguby, ten 
stanie się zbaweą młodego państwa, 
wyrósłego na ziemiach, które przez 
wieki były terenem polsko-litewskiej, 
braterskiej współpracy. 


SYN DYKTAT 


"ORA WŁOSKIEGO 


— LOTNISKIEM. 


Drugi syn Mussoliniego otrzymal dyplom lotnika. Na ilustracji widzimy 
moment, gdy dyktator “toch B. Mussolini przypina osobiście swemu syno- 


wi 


PIANE Pn n A sh DA AVARES A BE 


Rok szkolny debiega końca. Znaczna 
cześć młodzieży szkó! powszechnych ukoń 
czy elementarne wykształcenie, przyjto* 
sząć da domu świadectwa. Wielu z rodzi- 
ców stanie w obliczu pytania, co robić z 
dzieckiem dalej. Prawda, że zmora piw- 
szechnie panoszącego się kryzysu zaglą 
da do ogromnej większości rodzin, a Sze£e 
gólnie skutki jej są wręcz straszne u naj- 
biednicjszych. Niemniej jednak miłość ro- 
dzicielska względem dziecka jest silniej- 
sza, niż ubóstwo i nędza. Każdy pragnął- 
by dać swemu dziecku jakieś wykształce- 
nie średnie, aby mu zapewnić lepsze ju- 
tro. Stąd niejednokrotnie rodzice stają bez 
radni wobec wyboru typu szkoły średniej 
dia swego dziecka. I nie dziwnego. Prze- 
cież to jest decyzja, która zaważy na lo- 
sach córek lub syna. 

Nowa organizacja szkolnictwa, która 
już weszła w życie w szkole powszechnej 
iw gimnazjach ególnokształcących, wcha 
dzi w życie w najbliższym czasie i w 
szkolnictwie zawodowem. Czynviki nad- 
zorcze jasno zdawały sobie sprawę z 
owego negatywnego ustosunkowania sie 
spoleczeństwa do prady zawodowej wo- 
zóle, a w szczególności do pracy kupiec- 
siej. To dziwne odżegnywanie się spole- 
czeństwa polskiego od zawodu kupieckie- 
go ma swe źródło w falszywem poczuciu 
niższej wartości człowieka - kupca. Z te» 
go plynęła już prestą legiką jego „niż: 
szość spolecznać, a także i towarzyska — 
Paka opinja panowała powszechnie wśród 
naszej szlachty w 16 i lf-ym wieku. Wie- 


odznakę 


Szkolnictwo zawodowe 


lotniczą. 


my, jak drogo zapłaciliśmy za ten po- 
gląd i nie mamy bynadnyniej zamiaru za- 
wracać do ciasnych, opartych na przesą- 
dach, błędów naszych przodków. Rzeczy- 
wistość współczesna wymaga od nas no- 
wej postawy wobec życia. Demokratyza- 
cja życia współczesnego zniosła kasto- 
wość zawodową. Dzisiaj o wartości czło- 
wieka stanowią jego uzdolnienia i rezul- 
taty pracy. Może właśnie dlatego jeszeze 
dziś wstydziny się zawodu kupieekiego, 
ponieważ nie wykształeiliśmy _ jeszcze 
kadr nowoczesnych kupców, ale to zrobić 
musimy, tego żąda od nas życie. 

Dobrze sie stało, że władze szkolna 
tworzą nowe typy gimnazjów kupieckich, 
równowartościewych z innemi gimnazja- 
mi. Gimvnazjum kupieckie ma stworzyć 
nowy typ kupca - obywatela, ma podnieść 
poziom naszego kupieztwa, by śmiało mo- 
gło stanąć do rywalizacji z kupiectwem 
zagranicznem, by godnie reprezentowało 
ten tak ze wszech miar ważny odcinek ży: 
cia gospodarczego. Szkoły handlowe czy- 
nią pównież zadość teoretycznym zaintere 
sowanigm młodzieży, zatem odpada tu v- 
kawa, że młodzież będzie pozbawiona wy» 
kształcenia ogólnego. Szkoły handlowe 
stwarzają dia młodzieży niezmiernie 
wdzięczny, ciekawy i niewątpliwie intrat- 
ny posterunek bytu. Niechże zatom i ro- 
dzico żywiej się zainteresują . szkolnie- 
iwem kandlowem szczególnie w chwili 0- 
bcenej, kiedy się zastanawiają nad wy:« 
borem zawodu dla dziecka. 


REKOTUWY szybkości iotu ptaka 


Dwaj ornitolodzy angielsey, kpt. Tu. 
gram i plk. Meinertzhagen, ogłosili ostat- 
nio wyniki swych badań nad szybkością 
i wysokością lotu ptaków. Uczeni angiel: 
sey stwierdzili, iż ptaki fruwają z o wiele 
większą szybkością i wznoszą się na więk- 
sze wysokości, niż to dotychczas przypu* 
szczano. I tak np. zackserwowano, iż czaje 
ki wznoszą się na wysokość do 2.809 me- 


trów, dzikie gęsi — do 3.009 metrów, a 
wrony — do 3.480 metrów. Znany otrwito- 


lag, Walaston., zaobserwował na swej sta~ 
cji w Himalajach kuliki latające na wy- 
sokaści przeszło 6.10 metrów, co obala 
teorię niektórych uczonych, przypuszeza: 
jących, że ptaki wędrowne unikają w 
swych przelotach znacznych wysokości. 


Jeśli chodzi o szybkość lotu, rekord we 
diug ostatnio poczynionych doświadczeń 


biże gatunek ptakdw, zwanych  ksiewką, 
które przeleciały 5.200 km. w ciągu 15 go- 
dzin, osiągając w ten sposób szybkość 345 
kim. na godzinę. Ptaki te ponadto odma- 
czają się ogromną wytrzymałością i — 
jak stwierdzono dzięki obrączkon przycze 
pionym da ich lapek -- przelatują z Ame- 
ryki Avxtycznej do Argentyny. Również 
ogromną szykkością lotu odznaczają się 
jaskółki i, według relacji pewnego pilota 
angielskiego towarzystwa „Iaperiał Air- 
waysć, który usiłował przegonić jaskółki 
leczę swym samolotem z szybkością 250 
km. na godzinę, jaskółki leciały bez żad- 
nero wysiłku o wiele prędzej. Inne ptaki 
fruwają znacznie wolniej i tak prof, 
'Fhkompsen, znany ornitolog angielski, 
twierdzi, Że szpaki lecą z szybkością © 
km. na godzinę, a wrony osiągają zals- 
dwie 59 km. wa godzinę. 


Obradujące w Berlinie międzynarado- 
we zrzeszenie konstruktorów samocho 
dowych obrało dr. Schipperta prezy- 
dentem międzynarodowego związku 


przemysłowców aufomobilowych. 
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GEOGRAFJA.. FOCAŁUNKU. SĄ KRA 

JE W KTÓRYCH LUDZIE SIĘ NIE CA 
ŁUJĄ. 

Wyrażenie swoich przyjaznych wzglę= 
dów kogoś uczuć pocałunkiem, znane jest, 
wydawałoby się na calym świecie. 

A jednak tak nie jest. Jednak są miej- 
sea na kuli ziemskiej „gdzie pocałunek 
jest czemó zupełnie niezńnanem. 

I tak nie znają pocałunku na Ceylonie, 
w dalekich zakątkach środkowej Afryki, 
w niektórych miejscach Australji, 

Do Chin naprzykład przybył pocału- 
nek dopiero z Europy, ten sposób wyraże 
nia ludzkich uczuć znają tam dopiero od 
dwunastu lat. Przyjął się tam zresztą zwy 
czaj całowania bardzo prędko i przenik- 
nął do najdalszych zakątków kraju. 

Są jednakże miejcsa na kuli ziemskiej, 
gdzie pocałunek jest surowo zwalczany, 
i tak naprzykład w Tybecie nie wolno się 
calować pod groźbą bardzo surowej kary. 
Z WIERZEŃ LUDOWYCH NA BELV,, 

Przeczucie śmierci zajmuje w ludowych 
wierzeniach religijnych bardzo poważne 
miejsce. Według ludowych podań kaszub 
skich naprzykład nietylko ludzie są zdol 
ni widzieć ‚a raczej przeczuć zbliżającą 
się śmierć, ale również i zwierzęta. 

O ile w jakimś domu, mówi jedno = 
podań kaszubskich, zacznie piać kura, 
wnet ktoś umrze. Niektórzy mieszkańcy 
półwyspu Helskiego w to mocno wierzą Í 
natychmiast taką kurę zabijają. 

Wieśniacy helsecy twierdzą, że przepa= 
wiednie te często bardzo się sprawdzają. 
Opowiadają np. w okolicach Pucka. że 
gdy pewien gospodarz wypędzal kury x 
grządek w ogrodzie „wówczas jedna z kur 
obróciła się i głośno zapiała. Gospodarz 
ten wieczorem umarł. 

Na noc zasuwają mieszkańcy Helu ry 
gle i kolki u płotów „aby utrudnić wej- 
ście śmierci, gdyż pieśń ludowa mówi. 
„Śmierć się wije u plota „szukając kłopo. 
ta'ć. 

Wyrazu kłopot nie można brać w BILD 
czeniu dzisiejszem. leez pierwotnemi, kie 
dy oznaczał on zasuwę u wrót. 
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wizdormości radiowe 

O ROC a ZŁA DOE ONDAT CA 
WSZĘDZIE POSZUKUJĄ MÓWCÓW. 

Nietylko w Polsce zorganizowano ken 
kurs na sprawozdawców radjewych. W 
Niemczech obecnie odbywa się konkurs 
dla wynalezienia nowych talentów n» 
mówców radjowych. Jednocześnie w Ame 
ryce ogłoszono konkurs dla ustalenia, któ 
ry z współpracowników radja jest najlep 
szym mówcą radjowym. Ustalono pewien 
schbmat wedlug którego ocenia się mów 
ców: da się on ująć w pięć punktów: wy« 
mowy. sposób ujęcia tematu, dostosowa- 
nie cech prelegenta do rodzaju wygłasza 
nej audycji, zalety osobiste, przytomność 
umysłu i bystra orjenateja. 

W TAKSÓWKACH, ALE NIE DEA 
SZOFERÓW. 

Węgierski Minister Handlu wydal o- 
stalnio roznorządzenie dotyczące użytko- 
wanie radja przez taksówki, mocą które< 
go szofer nie ma prawa włączać odbiorni 
ka ani słuchać nadawanych audycyj. Po- 
zatem odbiór pomiedzy 10 wieczór, a T ra 
no, żak równieź na postojach jest niedoze 
wolony. Paksówki opłacają normalny a- 
bonament i nie mają prawa pobierać od 
pasażerów żadnych oplat dodatkowych. 


Głosy Czytelników 
W 7 


isuna? 


Potrzeba 0udowy 


"W związku z poruszanemi ostatnio 
przez nasze pismo sp 'awami, dotyczą 
cemi wielu bolączek i potrzeb Zagię 
bia, oraz całego województwa kielet- 
kiego, otrzymujemy od szeregu osób 
listy z bardzo trafnemi nieraz uwaga- 
mi z któremi warto zapoznać SZetsZy 
ogól. 

~ jedeńt 


z naszych czytelników, 
pligjusz Brzek-Skorecki nawiązując 
do naszej notatki o budowie pomnika 
Marsz. Piłsudskiego w Kielcach piszę 
w przysłanym para liście, że stawiając 
pomniki Wskrzesieielowi ojczyzny 1 
czeząc Jego pxmięć, powinniśmy pa- 
miętać także o tem, że koniecznem 
jest również 

USUWANIE ŚLADÓW 1 POMNI- 

KOW.. NIEWOLI. 

W dalszej części swego listu pisze 
ta. iu: p. Skorecki: 

„Gdy do Sosnowca przyjeżdżają 
Roj ao A Erans tab nawet z 
Malopolski czy Sląska, nie tają swego 
zdziwienia, IŻ w samym środka mia- 
sta stoi dotychczas olbrzymia cerkiew 

Zpurzenie, czy -przebudowanie cer- 
kw. nie bytoky sprzeczne Z duchen 
polskiej tolerancji gdyż niewielka w 
Sosnowcu gmina prawosławna M0Ż6 
coprowadzić do stanu używalności 
mala cerkiewkę przy ulicy Kilińskie- 
go, a cerkiew przy ul. 3-g0 Maja po- 
winna być zniesiona i przestać Świe- 
cić kopulami, widocznemi z odległego 
Modrzejowa, wzorem dawnej Moskwy, 

Podkreślić należy, iż gminy im 
nych wyznań, o wiele liczniejsze niz 
prawosławna zadawała ją Się znacznie 
mniejszemi świątyniami. 

Nuja ysy CZa$g saby organizacje 
spolecne Tióme--Zvtążki i stowatzy- 
szenia powzięły szeróg rezolucyj w 
sprawie cerkwi prawosławnej w Sos- 
nowcu i podjęły inicjatywę w tym 
kierunku”. 


p. 


Kligjusz Brzęk-Skorecki. 


W SPRAWIE BUDOWY SZPITA- 
LĄ DZIUCIĘCHEGO W ZAAŁĘBIU, 
poruszonej w jednym z poprzednich 
numerów „Expresu Zag 
mer. 


łębia* przez 


Gurbaczewski 


p. Ń., Pisze p. 
m. ni: 


BUDOWA POMNIKA MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO W ZĄBKOWICACH. 


W celu utrwalenia wiekopomnej pa- 
mięci Wielkiego Wodza Narodu, Wskrze- 
siciela Polski i Pierwszego Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego, towarzystwo domu lu- 
dowego w Ząbkowicach zainicjowało bu- 
dowę pomnika. 

Pomnik stanie w parku domu ludowe 
go w Zabkowicach. Organizacyjne zebra- 
nie komitetu budowy pomnika odbędzie 
sie dziś o godz. 7-ej wieczorem, w domu 
ludowym w Ząbkowicach. Na zebranie to 
zosały zaproszone wszystkie organizacje 
społeczne, istniejące na. terenie Ząbkowie, 
przedstawiciele wielkiego przemysłu oraz 
przedstawiciele kupiectwa i rzemiosła. 

3 e i w kinie domu ludowego w 
ąbxowicach wyświetlony był film z u- 
roczystości pogrzebowych 

Polski Józefa Piłsudskiego. 
świetlany i 


$p. Marszałka 
Film był wy- 


od godziny 4 d i 

i A ARBON EAO 6 wieczorem 

dla młodzieży szkolnej, zaś od 8 do 10-6j 

wieczorem dia dorosłych. = 
Film ten oglądało kilka 


tysięcy 


osób. 


śla: U 


szpitala dziecięcego dla Zagłębia 


„Sprawa budowy szpitala dziecię 
cego W Zagiębin nie jest w społeczeń- 
stwie naszem niestety należycie doce: 
niana. W Zagłębiu, w któremi jest bar- 
dzo podatne podłoże do powstawania 
chorób dziecięcych, szpital dziecięcy 
powinien jaknajszybciej stanąć. 

Chorych dzieci w domu leczyć nie- 
sposób, a w braku szpitala dziecięce- 
go lub choćby oddziafu, dzieci chora 
umieszcza się razem.z dorosłymi, 60 
stanowczo nie powinno mieć miejsca 


Sprawa żłóbków dla niemowiąt 


przy zakładach 


Onegdaj odbyło się posiedzenia ko- 
misji polityki socjalnej izby przemy- 
słowo - handlowej pod przewodnio- 
twem wiceprezesa izby E. G ruszezyń- 
skiego. ? 

Przedmiotem obrad był projekt roz 
porządzenia wykonawczego ministra 
pracy i opieki społecznej w przedmio : 
cia ochrony pracy kobiet i młodocia- 
nych, dotyczącego żłobków dla niemo- 
wląt przy zakładach przemysłowych, 
zatrudniających powyżej 100 kobiet. 


Powyższy projekt pnzewiduje wpro 
wadzenie zmian w stosunku do roz- 
porządzenia z roku 1927, którego wy- 
konanie natrafiało w praktyce na tru: 
dności, przedewszystkiem ze względu 
na ograniczone możliwości finansowe 
przemysłu. 

Obecny projekt przewiduje możli- 
wość prowadzenia żłobków fahrycz- 
nych w dogodniejszej formie lotnych 
stacyj opieki. , 

Stacja taka winnaby posiadać leka- 
rzą przyjmującego dwa razy w tygo: 
dniu, lotna opiekę pielęgniacek po 
domach i ewentualnie kuchnię mlecz- 
ną przy gabinecie lekarza. 


Przed automatyzacią 


Jak już pisaliśmy, sieć telefonicz- 
na w Zagłębiu zostanie zautomatyzo- 
wana. Obecnie prowadzone są już ro- 
boty przygotowawcze. 

Wprowadzenie telefonów automa- 
tycznych w Zagłębiu nastąpi z Wiosną 
przyszłego roku. 

W związku z automatyzacją Zagłę 
bie Dąbrowskie połączone zostanie ze 


tak ze względów leczniczych, jak rów- 
nież i wychowawczych. 
Kończąc tę wzmiankę, raz Jeszcze 


 podkroślau konieczność budowy sapi- 


tala dziecięcego w Zagłębiu 1 odwa 
łuję się do-szerokich sfer społecznych 
o ofiarność na ten cel, nadmieniająć, 
że z budowy szpitala dziecięcego Wy- 
niknie dla Zagiębia także tuna ko- 
rzyść znajdzie dzięki niej pracę kil- 
kadziesiąt 036b“. 
mgr. Garbaczewski. 


O AA PPOEZECZYIKZA 


przemysłowych 


Po szczegółowaj dyskusji komisja, 
stwierdzając ciężkie położenie przemy 
słu, dla którego urządzenie żłóbków, 


odpowiadających wszystkim przepi- 
som rozporząđzenia, wypowiedziała 


sią za urządzeniem żłobków raczej w 
formie wyżej omówionych stacyj lot- 
nych, wysuwając w związku z tem 
wniosek wprowadzenia do omawiane- 
go rozporządzenia przepisu, który po- 
zwalałby przedsięhiorstwon wyheać 
jedną lub drugą formę żłóbka, zależ- 
nie od możliwości finansowych dame: 
go zakładu przemysłowego, nie ogra- 
niczając możności wyboru ściśle okre- 
ślonemi okolicznościami. 

Ponadto komisja uchwaliła szereg 
poprawek do poszczególnych paragra- 
fów projektu, między innemi komisja 
zaproponowała ustalenie granicy wie- 
ku niemowląt, mogących korzystać 2 
złóbka, na 15 miesięcy i określenie sto- 
sunku cyfrowego pielęgnia rek do nis- 
mowląt w żłóbku na 1 do 15 (rozpo- 
rządzenie z 1927 r. stosunek ten usta- 
la na 1 do 20). Komisja wypowiedzia- 
ła się dalej za powierzeniem opieki 
lekarskiej w żłóbkach _ ubezpiecza 
niom społecznym. 


telefonów w Zagłębiu 


Śląskiem. Mieszkańcy Zagłębia keda 
się więc mogli łączyć z Katowicami 
bezpośrednio, tak, jak z innnemi mia- 
stami zagłębiowskiemi. Rozmowy mię 
dzymiastowe ze Śląskiem zostaną mie 
sione, a w związku z tem nie będzie- 
my już czekać na połączenie i płacić 
za rozmowy. 


Znowu tragiczny wypadek w bieda--szybia 
w Zagórzu | 


Jeszcze nie pnzebrzmiały echa Wy- 
padku w bieda - szybie w Wojkowi- 
cach Komornych, gdzie pod zwałami 
węgla znalazł śmierć bezrobotny Bio- 
łoziński z Grodźca, a już mamy do za- 
notowanią nowy tragiczny wypadek. 

Onegdaj na terenie Zagórza zasy- 
>any został w bieda - szybie Antoni 
Gai. zamieszkały w Dąbrowie przy 
ul. Okrzei 62. 

Nieszczęśliwy w czasie wydobywa- 
nia węgla zasypany został zwałami zie 
mi i poniósł śmierć przez uduszenie. 

Akcja ratownicza trwała kilka go- 


Traniczny wypadek 


dzin i na powierzchnię wydobyto już 
tylko zimne zwłoki Czapika. 
* * * 

Jak już wczoraj pisaliśmy, akcja 
ratownicza przy wydobyciu zasypane 
go w bieda - szybie w Wojkowicaeh 
Komornych została puzerwana wsku- 
tek zwiększającego się niebezpieczeń- 
stwa zasypania drużyny ratowniczej. 

Masy ziemi ciągle się obsuwały to 
też dla zabezpieczenia tego miejsca 
szybik został przez drużynę 'atowni- 
czą zasypany przy użyciu dynamitu 


na kopalni „Jowisz ” 


Smierć robotnika pod kołami pociągu 


W sądzie okręgowym w Sosnowcu 
rozegrał się epilog nieszczęśliwego wy 
padku na kop. „Jowisz“ (kol. Niemce), 
w którym stracił życie robotnik Jan 
Leksztoń. Leksztoń przejechany  zo- 
stał przez parowóz kolejki, ponosząc 
śmierć na miejscu. 

. Pod zarzutem spowodowania tra- 
sieznego wypadku pociągnięty został 
do odpowiedzialności mascynigta pa- 


rowozu 52-letni Feliks Waluga, — ja- 
ko drugi oskarżony odpowiadał Za- 
wiadowca: kop. „Jowisz%, Mieczysław 
Mackiewicz, za brak odpowiednich za- 
rządzeń, gwarantujących robotnikom 
bezpieczeństwo przy pracy. 

Ponieważ przewód sądowy wyka 
zał, że Śp. Leksztoń padł ofiarą wla- 
snej nieostrożności, sąd uwolnił oby- 
dwuch oskarżonych. F 


Dziś: Bonitacego, Walerji - 
Jatfo: Norborta i Klaadjasza B.b, 
Wachód słońca: 3.16 

Zachód siońca: 7.50 


RADJO 


WARSZAWA. 
Środa, 5 czerwca. 

6.39 Pieśń „Kiedy rauna wstają 40Tz0'e 
6388 Pobudka do gimnastyki 6.3% Gimua- 
styka, 6.0 Płyty. 7.15 Dziennik poraniy, 
745 Program uu dzień bieżący. 7.50 Waska 
zówki praktyczne. 800 Audycja dla szkół, 
1157. Sygnał czasu. 1200 Hejnał 7 Krako 
wa. 12403 Wiadomości meleorologiczna. 
12.05 Sekstet St. Rachonia. 12,50 Chwitka 
dla kobiet. 1255 Dziennik połudaiowy. 
1305 Płyty. 15.55 Wiadomości o eksporeta 

i Przegląd giełdowy. 15.45 Pły 
y 1509 Wizyta w ogrodzie „Jordanowsłkim 
16.30 Ze świata zwierzat. 16.45 Chór Har- 
corski. 17.60) Zdobycie współczesnej zoolo: 
gji. 17.15 Muzyka współczesna. 17.50 Książ 
ka i wiedza. 1806 Duety na dwa soprany. 
18.15 Teatr Wyobraźni. 18.40 Życie kultu- 
rolne i artystyczne stolicy. 18.45  Piytv. 
19.07 Program na dzień następny. 13.15 
Oznaki poprawy w naszych spółdzielniuch 
rolniczych. 13.25 Wiadomości sportowe. 
19.35 Recital wiolonczelowy. 19.50 Poga- 
danka aktualna. 2000 Koncert skrayDco- 
wy. 20.45 Dziennik wieczoruy. 26.55 Jak 
pracujemy i żyjemy w Polsce. 21.09 Kon- 
cert Chopinowski. 21.0 Zlot skautów w 
Soale 31.00 Pieśni polskie z Poznanie 
2200 Koncert reklamowy. 2.215 Mała ork 
P R 2200 Wiadomości meteorologiczao. 


Czerwiec 


n BÓR 


KATOWICE. 
Środa, 5 czerwca. 

6.30 Transm. z Warszawy. 7.45 Program 
na dzień bież. 7.50 Wskazówki praktyczna. 
800 Transmisja z Warszawy. 1157 Trans 
misja z Warszawy i Krakowa. 13.55 fiet- 
da towarowa. 1400 Płyty. 15.40 Chwilka 
społeczna. 15.45 Transmisja z Warszawy. 
18.00 Miłujące i szanujące przyrogo mesy 
stą dziecko — jako przyszły obywatel pań 
stwa. 18.45 Płyty. 19.07 Program na dzień 
nastepny. 19.15 Ogrodnik Śląski. 19.25 Wia 
domości sportowe. 1920 Transmisja z War 
szawy i Lwowa. 20.00 Sonata skrzypsowae 
20.20 Płyty. 20.45 Transmisja z Warszawy. 
a130 Porady radjotechniczne. 21.10 Uravs 
misja z Poznania. 22.00 Koncert raklamae 
wy. 22.15 Transmisja m Warszawy.. 3% 05 
Skrzynka francuska. 

o 


z Kieł 


(k) „Na małżeństwo”. Baranówna Mar- 
ja, zam. w Kielcach przedm. Bukówka za* 
meldowała, że Gil Władysław, zam. wa 
wsi Bilcza gm. Dyminy pod pretekstem 
zawarcia z nią zwiazku małżeńskieoo wy 
łudził od nej 15 zł. 50 gr. oraz zabrał ioj 
metrykę urodzenia. 

(k) Pożary. W noey w chlewiku Wia- 
tra Andrzeja, we wsi Kadłubek Stary, 
gm. Błotnia, wybuchł pożar, który ZAŃSTE 
czył dom mieszkalny „obore i chlew na 
szkodę tegoż. Następnie przeniósł się NA 
sąsiednie zabudowania Józefa | Dyziaka, 
któremu spalił się chlew i stodoła, Bedna- 
rok Katarzyny — dom mieszka'ny. AR'0- 
minie Pietrzyckiej stodoła i chlewy, Bed 
narczykowi Stanisławowi dom mieszkał- 
ny, stodoła i chlewy, Szydłowskienmu 
dom mieszkalny, Birenbaumowi — dom, 
stodoła i obora, Mizerskiemu stodoła 1 
Majowi dom. Ogólne straty wynoszą 21.400 
złotych. ; 

Dnia 29 maja o godz. 2 na szkodę Piet 
ki, Zasady, Smoka, Sarkowej, Kozlowskia 
go, Gasarza, zamieszkałych wa wsi Otu- 
dza Stara .gm. Rogitna spaliło się pięć do 
mów, 5 obór, inwentarz żywy, martwy, bia 
lizna i obuwie — ogólnej wartości. 20:453 
złotych. 

We wst Gózd, gm. Błotnica w stodole 
Masztelazowej Ewy wybuchł pożar , od 
którego na szkode 5 gospodarzy spaliło sią 
6 stodół, 3 obory, 1 dom, 3 piwnice, 1 spich 
lerz, koń „wóz ogólnej wart. 17.009 zł. Por 
nadto doznały poparzenia 4 osoby. 

(k) Zabity przez pociąg. Onegdaj zostat 
zabty przez pociąg  T-letni Brzeziński 
Piotr mieszkaniec wsi Cedzyna gm. Da- 
browa, który usnał na torze kolejki. 


ną 


(k) Harco pioruna. W czasie burzy pio 
run uderzył w linje przewodów elektryca 
nych i po przewodach wpadł do mieszka. 
nia Spytkowskiegce Kazimierza. zam. w, 
Wierzbniku, przy ul. Wspólnej ur. ©, 
gdzie zabił Marjanne Nowak, lat 92, po- 
czem wpadł do mieszkania Zachara, 
gdzie zniszczył instalacje i lekko 
rzył Marja Spytkowską lat 10 i Barionika 
Tana. lat 28 — mieszkauców Wierzbnixa, 


pona- 


ji 


Z Zagłębia 
"TEATR MIEJSKI 
"w SOSNOWCU, 

Dziś teatr miejski z Sosnowca gra na 
Saturnie komedję muzyczną pt. „Księżni- 
ozka na drabinie*. Przedstawienie zaku- 
piolie zostało przez LOPP. 

Jutro o godz. 8.30 teatr miejski w Bo- 
siowcu gra komedję muzyczną pt. „Księ- 
żuiczka na drabinie“. Ceny miejsce: cały 
parter 95 gr. i cały amfiteatr 25 gr. 

Przedsprzedaż biletów w firmie p. Oze- 
ehkowskiego. 


LĄ 
. 


UREGULOWANIE PŁAC ROBOTNI- 
KÓW Z ZAGŁĘBIA ZATRUDNIONYCH 
PRZY REGULACJI CZARNEJ PRZEM- 

SZY. E 

Jak już pisaliśmy, robotnicy z Ża- 
glębia pracujący przy regulacji Czar-- 
neq Przemszy pod Mysłowicami, mi 
imo. że wykonują tę samą pracę, mają 
mniejsze płace niż robotnicy ze Śląska. 

W związku z tem robotnicy z Zagłę 
hia swego czasu zastiajkowali na znak 
protestu, poczem na interwencję 
inspaktóra pracy w Sosnow- 
cu sprawa ta została załatwiona. 

Ostatnio. sprawą robotników zagłę- 
biowskieh zatrudnionych przy regula- 
cji Czarnej Przemszy, zajął się poseł 
Konieczko, który wspólnie z insp. okrą 
owym inż. Kowalikiem i insp. Weso- 
fo wakim interwenjowali, aby płace ro 
botników z Zagłębia i Śląska zostały 
zrównane. h 

Po interwencji posła Konieczki u 
naczelnego dyrektora funduszu pracy 
Dołanowskiego i wojewdy  Dziadosza 
ustalono, że zarówno ślązacy, jak i za- 
głębiacy, pracujący przy regulacji 
Czarnej Przemszy, otrzymywać 
na dniówkę 3.50 zł. Dotychczas robotni 
cy z Zagłębia otrzymywali 2.60 zł. na 
dniówkę. 

Przy akordzie tobotnicy otrzymy- 
wać będą o 25 proc. więcej od 2.60 zl., 
aby akordowa 'dniówka minimum wy- 
nosiła 3.10 zł. 

Dzięki więc interwencji posła Ko- 
nieczki i inspektora pracy sprawa płae 
została zalatwiona pomyślnie dla robo- 
tników. 

Nowe płace obowiązywać 
dnia 10 bm. 

ZAWARCIE UMOWY ZBIOROWEJ 
% ROBOTNIKAMI STOLARSKIMI 
W ZAGŁĘBIU. 

W dniu wczorajszym, w inspekto- 
racie pracy w Sosnowcu odbyła się 
konferencja, w sprawie zawarcia umo- 
wy zbiorowej z robotnikami stolarski- 
mi w Zagłębiu. 

W konferencji, której przewodni: 
czył insp. Rychłowski udział wzięli 
przedstawiciele cechów  chrześcijań- 
skich i żydowskich z Sosnowca, Bę- 
azina i Czeladzi oraz przedstawiciele 
uohotników. 

Na konferencji doszło do 'porozu. 
mienia i podpisana została umowa re: 
gulująca warunki „pracy i płacy robot: 
ników stolarskich. Umowa ta obowią: 
nywać będzie do 1 czerwca 1936 r. z 
jędnomiesięcznem wymówieniem. 

Długotrwały zatarg w przemyśle 
stolarskim został więc załatwiony i 
nareszcie unormowane warunki pracy 
i płacy robotników stolarskich w Za- 
giębiu. 


będą od 


——K: 


ZEBRANIE TOWARZYSTWA LEKAR- 
SKIEGO W SPRAWIE BUDOWY SZPI- 
TALA DLA DZIECI W ZAGŁĘBIU. 

Zarząd towarzystwa lekarskiego Za- 
głębia Dąbrowskiego zawiadamia swych 
io godz. 20.50 w drugim terminie (bez 
eztonków, że dziś o godz. 19.30 w pierwszym 
względu na ilość członków) w lokalu wła- 
snyim w Sosnowcu, ul, 3 maja nr. 15, odbą- 
dzie sią nadzwyczajne walne zebranie to- 
warzystwa lekarskiego Zagłębia Dąbrow- 
skiego. 

Na porządku dziennym sprawa budowy 
szpitala dla dzieci w Zagłębiu. 3 
KON 

— Posiedzenie rady szkolnej powiato-. 
wej w Sosnowcu odbędzie się dziś ,dnia 5 
bm. o godz. 17, w lokalu inspektoratu 
SĄ w Sosnowcu, uł. Prezydenta 

ościekiego. 

— Zebranie legionu młodych w Ozola- 
dzi. Dziś w lokalu własnym odbędzie się 
ogólne zabranie ezłonków legjonu mło- 
Aysh w Czeladzi. Początek zebrania o go- 
dzinis T.30 wiecz. 


będą . 


Jak 


się wesoło bawił Rzuchowski w „Locarno” 


i za pieniądze wkiadców 
Odroczenie rozprawy banku Zaciębia do 12 b. m. 


Wozorajszy il-ty dzień procesu © tłumnie do Rzuchowskiego o wypłatę, 


nadużycia w Bauka Zagłębią rozpo- 
częto zgodnie z zapowiedzeniem 6 go- 
dzinie 15-ej. Rozprawa toczyła się 
przy pustej sali. 

Na wstępie sąd odczytał list bada 
nego przed kilkoma dniami świadka 
Wiktorji Nawrockiej, nudziałowczyni 
Banku Zagłębia. Nawrocka w swem 
zeznaniu opisała swego czasu gorszące 
sceny, jakie miały miejsce przy kasia 
banku, kiedy udziałowcy, dowiedzia- 
wszy się 0 nadużyciach, nadaremnie 
żądali wypłacenia im wkładów. Na. 
wrocka zeznała wówczas, iż słyszała, 
jak udziałowcy banku, zwracając się 


DE 


wymieniali nazwiska tych, którym zi- 
wdaigozaja utratę swych  oszczędno- 
Ści, mianowicie: Wieczorka, Rzuchow- 
skiego i Wolfa. Obecnie Nawrocka w li 
ście swymi, skierowanym do prokura- 
tora Suskiego, prostuje, iż przypomi: 
na sobie, że mówiono również o Jagie. 
łłowiczu. Narazie sąd, na wniosek pro 
kuratora, zdecydował Nawrocką zba- 
da$ powtórnie. : 
Następnie prok. Suski, w związku z 
oszacowaniem cegielni Wieczorka 
przy ul. Wawel w Sosnowcu przez bie- 
głego dn Flelmana z Częstochowy, 
zgłosił wniosek o wezwanie w charak- 
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Groźny pożar zabytkowego pałacu 


w Włodowicach 


KOMENDANT STRAŻY OGNIOWEJ WOLI SPAC, NIŻ DOGASZAĆ 
ZGLISZCZA POŻARU. 


W Włodowicach, oddalonych od Za- 
wiercia o 15 kilometrów znajdował się 
paiac, zabytek z 17-g0 wieku, należący 
w ostatnich dziesiątkach lat do hra- 
biów Szembeków. Od kilku już lat w 
opustoszałym pałacu gospodarował je 
go ostatni właściciel p. Władysław 
ilipecki, miejscowy zamożny rolnik. 

W chwli, gdy pałac dostał się w 
ręce p. Filipeekiego, przemienił się 
on w krótkim czasie w zwykłą siedzi: 
bę chłopską. Zaledwie parę izb prze- 
znaczone było na mieszkanie dla go- 
spodarza, a resztę na różne śpichlerze, 
a nawet na podręczną stodołę p. Fili- 
peckiego. Z poza snopków słomy i sto- 
sów sebuli spozierały historyczne ma- 
lowidłą Ścian, a w niektórych poko 
jach zabytkowne piece, posiadające 
pod względem sztuki nieprzeciętną 
wartość. 

, Onegdaj o godz. 2 nad ranem, z 
nieustalonych narazie przyczyn w pa- 
łacu tym wybuchł pożar. Pożar wy: 
buchł w klatce schodowej, w której 
złożone było trochę słomy. Do pożaru 
przybyła miejscowa i okoliczne stra 
że wiejskie. Po paru godzinnej akcji 
pożar został zlokalizowany, tak się 
przynajmniej zdawało strażakom, któ- 
rzy ze spokojem odjechali do swoich 
siedzib. 

Tymczasem okazało się, że ogień 
nie został całkowicie ugaszony, czego 
odjeżdżające straże niestety nie stwie- 
rdziły. W godzinach wieczorowych te- 
go dnia wybrał się do Włodowie sta- 
rosta Zagórski, który chciał obejrzeć 
zniszczony pożarem zabytek. Udało 
gię tedy osobiście stwierdzić staroście 
Zagónskiemu, że pożar nie został cał 


kowicie ugaszony, a na potwierdzenie 
tego wybuchł snop dymu i płomienie, 
która w gwałtowny sposób poczęly się 
rozszerzać po starej hrabiowskiej sje- 
dzibie. 

Natychmiast zaalarmowana zosta 
ła miejscowa straż pożarna, następnie 
starosta Zagórski drogą telefoniczną 
wezwał miejską  ochotniczą straż 
pożarną z Zawiercia, która wkrótce 
potem przybyła do pożaru z dwoma 
mMotopompami. 

W krótkim czasie caly pałac stat. 
nął w płomieniach. Akcja ratownicza 
była zbyt utrudniona, gdyż wodę trze- 
ba było czerpać ze zbyt odległego miej: 
sca. Około godziny 12 w nocy, kiedy 
pożar nie został dostatecznie zlikwido 
wany, szykowała się do odjazdu miej. 
Scową straż pożarna. ľa zwróconą im 
uwagę, dlaczego odjeżdżają tak weze- 
śnie, p. komendant straży włodowie- 
kiej oświadczył, że musi się wyspać, 
poczem ze swą strażą odjechał. 

Przy pożarze pozostała tylko miej. 
ską ochotnicza straż pożarna z Za- 
wiercia, która gasiła zgliszcza do go 
dziny 3 min. 30 rano. 

Z dumnej siedziby hnabiów Szem- 
beków pozostały jedynie zgliszcza. 

Poniesione wskutek pożaru straty 
oblicza poszkodowany na sumę około 
50.000 zł. Spalony pałac był na terenie 
powiatu jedynym zabytkiem sztuki u. 
trzymanym w znośnym stanie, okolicz 


ne bowiem zamki i pałace — fo ruiny, 
Spodziewać się należy, że władze. 
straży pożarnych wyciągną odpowied: 


nia konsekwencje, z opuszczenia za: 
grożonego posterunku przez włodowie 
ką straż pożarna. 


Polowanie na ludzi 


Wyjaśnienie tow. , Saturn” 


W związku z notatką, która się ukaza- 
ła w Nr. 146 gazety „Expres Zagłebiaś z 
dnia 29 maja 1935 roku pod tytułem „Po- 
lowanie na ludzi”, uprzejmie prosimy 
Szanowną Redakcję o umieszczenie spro- 
stowania administracji lasów w Goereni- 
cach następującej treści: 


W dniu 25 maja praktykant Szołtysek 
Jan wraz z gajowym Borkiem Janem na- 


potkali 5 wyrostków rwących trawę i ni- 


szezących przez to kultury leśne, a nia 
jak było podane w „£Expresie Zazlłębiac— 
zbierających chrabąszcze. Zaznaczyć na- 
leży, że było to w lesie sosnowo - świer- 
kowym, gdzie chrabąszcze wogóle nie że- 
rują. Gdy praktykant z gajowym pope- 
dzili za chłopcami, rzucił się na gonią- 
cych tłum ludzi, wracających z kościoła, 
przyczem, wymieniońy w notatce gospo» 
darz Baran, rzucił się pierwszy z przekleń 
stwami na praktykanta, obrzucając go 
kamieniami. Na pomoc chłopom nadbiegli 
awabieni krzykami ludzie z Niesułowie, 
tak że tłum złożony z około 200 osób za- 
caat nacierać ua 3 leśników, obrzucająs 


ich kamieniami i chcąc dokonać samosa- 
du. Obaj leśnicy, będąc pobici i posinia- 
czeni kamieniami, poczęłi uciekać wgłąb 
lasu, przyczom w obronie życia byli zmu- 
szeni strzełać w ziemię przed nogi bar- 
dziej nacierającyin. Razem oddali około 
15 strzałów śrutowych. Rannych jest 3-ch 
napastników pięcioma Śrucinami z reks- 
szetu w nogi. 

Na zakończenie dodać musimy, że wia- 
domość, jakoby dzieci I kobiety na skraju 
lasów goreniekich były bite z polecenia 
nadleśniczego p. Wyganowskiego jest ab- 
solutnie niezgodna z prawdą. 

Przeciwnie z polecenia nadleśniczego 
wydawany jest miejscowej ubogiej lud. 
ności opał po 5 groszy fura, a kilkadzie- 
siat najuboższych rodzin nadleśniczy na 
każde święta zaopatruje w żywność. Fak» 
ty powyższe można każdorazowo spraw: 
dzić na miejscu czy to wśród ludności, czy 
w gminie lub u sołtysów. 


Administracja lasów Tow. Górn. 
Przemysłowego „Saturn“ 
w Groromicach. 


terze biegłego innego rzeczoznawcy, 
uznając, że ekspertyza dr. Helnna.: 
ńie jest wystarczająca i nie może być 
miarodajną, wobec  nieznajewiości 


przez dr. Helmana miejscowych sta. 


sunków i nieorjentowania się w cenia 
placów w Sosnowcu. Jak wiadomo, dr. 
Helman oszacował cegielnię Wieczor: 
ka na sumę o wiele większą, od sza- 
cunku dokonanego przez biegłego są; 
dowego w toku Śledztwa. Sprawa o- 
szacowania cegielni Wieczorka ma 
wielkie znaczenie ze względu na daną 
przez Wieczorka ewikcję Bankowi Za 
głębia na zabezpiecenie jego zadłużo- 
nia w tym banku. 

Sąd po naradzie uznal wniosek pro 
kuratora za bardzo istotny i postano- 
wił wezwać w charakterze ekspeuta ing 
K wapiszewskiego z tow. „Saturn“, któ 
ry dokona ponownego szacunku wspo- 
mnianego objektu. 

Dalszy ciąg rozprawy wypełniło 
Gkazywanie przez sąd stronom calego 


szeregu dowodów rzeczowych. Przy 
ujawieniu dokumentów, znalaz 


się między innemi ciekawy rachunek 
Rzuchowskiego. Byl to rachunek na 
kwotę 400 złotych z restauracji „Eo- 
carno* w Sosnowcu... 

„Rachunkiem tym, który najlepiej 
świadczy jakto i na jaką skalę Rzu- 
chowski bawił się za pieniądze wklad. 
ców, Rzuchowski obciążył jedną ze 
znanych firm w Sosnowcu. ; 

l'voees przerwany został do dnia 
12 lm. na skutek prośby biegłych bu- 
chalterów, którzy. czas ten wykorzy- 
stają dla zaznajomienia się z materja- 
łem dowodowym, na podstawie która- 
go wydadzą swe orzeczenie. 

JAPOŃSKI PROSZEK 
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BUDŻET M. DĄBROWY ZOSTA- 
NIE PRZESŁANY KOMISJI BUD- 
ŻETOWO - FINANSOWEJ. 

Budżet m. Dąbrowy na rok 1935-36 
został już przez zarząd miasta 6praco- 
wany. 

„ Ogólna suma budżetu w dochodach 
1 rozchodach wynosi 1 miljon: 154 ty- 
sięcy 402 zł., w tem wydatki zwyczaj. 
ne wynoszą 7/7 tysięcy 401 zł, 

W przyszłym tygodniu budżet zo- 

stanie przekazany komisji budżetowo- 


finansowej, która po opracowaniu 
prześle go do uchwalenia radzie miej- 
skiej. 


możni 
SPŁONĄŁ DOM W ŁOŚNIU. 

Onegdaj wskutek wadliwej budowy ko 
mina zapalił się dom mieszkalny Józefa 
Pokrywki. 

Ogień rozszerzył się szybko i objął cały 
dom, który wkrótce spłonał doszezetnie. 

Straty wynoszą około 2000 zł. 

— Posiedzenie rady miejskiej w Dabro 
wie. Dnia 7 bm. odbędzie się posiedzenie 
rady miejskiej w Dąbrowie, na którem 
odbędą się wybory komisyj: budżetowo - 
finansowej (5 osób) i statutowo - regaulami 
nowej (3 osoby). Ponadto na porządku 
obrad znajduje sie sprawa zaciągnięcia 
pożyczki z funduszu pracy 100 tysiecy zł. 
na rozbudowę sieci wodociągowo - kanali 
zacyjnej i sprawa podjęcia z polskieze 
banku komunalnego złotych 55.000, przy, 
znanych za utracone prawo poboru podaś 
ku od towarów przywożonych koleja. 

— Sfałszował kwit na węgiel. 22-leini 
Mieczysław Widłak z Józefowa (Główna 
28) sprzedał Malce Glecer z Będzina (Ko- 
Ściuszki 2) sfałszowany kwit na 10 korey 
węgla. 

Oszusta skazał sąd okręgowy na $ mie- 
Bięcy więzienia z zawieszeniem kary na $ 
lata. 

— Zebranie działkowców w Czeladzi. 
W piątek o godz. B popoł. na terenie ogród 
ków działkowych pod Będzinem odbędzia 
sią zebrania wszystkich działkowców z 


Qzaladzi, j 


Zyd 


St. © 


ZORGANIZOWANIE SEKCJI KAJA- 


KGWEŻ PRAY E, M.L K. W SOSNOWCU 

Ż inicjatywy Ji8i morskiej i kolonjal- 
nej została zorganizowana sekcja kajako- 
wa przy L M iK w Sosnowcu. Odbyło 
się pierwsze organizacyjne zebranie kaja- 
kowców, na którem wybrano zarząd. No- 
wowybrany zarząd ukonstytuował się 1 
podzielił pracę pomiędzy poszczególnych 
członków. Na przewodniczącego wybrano 
p. Nowackiego, na wiecprzewodnicząceg 
i zarazem! skarbnika p. Dąbrowskiego, na 
sekretarza p. Chaberkę, kierownikiem te- 
cehnicznym 1 zarazem referentem propa- 
gandowym został p. Zakolski, zaś jako za- 
stepeów: w dziale technicznym powołane 
p- Dlubakowskiego, W dziale propagandy 
p. Fiodorównę. 

Na zebraniu tem omówiono 
nowapowsialej sekcji. 


wytyczne 
programowe Tak 
wise naczebiem zadaniem sekcji Jest: 
Zazeszyć wszystkich kajakowców  (po- 
siadajacych i nieposiadających kajaki), 
walke o regulację Przemszy, urzą- 
Przemszy, organizować 
wiosłowania itp. dla 
sportu kajako- 


podjać 
dzić przystań na 
wycieczki, kursy 
wszystkich zwolenników 
wego. Prócz tego gokcja ma na celu stałą 
i ścisłą współpiyace Z L. M. K. w kierunku 
realizacji jej zadań. 

Już w dniu dzisiejszym o godz. 19 w Jo- 
kalu L M. i K. w Sosnowcu (mach sądu 
okresowego) sekcja organizuje ogólne ze- 
branie kajakowców, celem przyjęcia regu- 
laminu, który poprzednio opracowany, Z9 
stal już zatwierdzony przez władze D. M. 
iK. 

Staraniem p. Dabrowskiego 
okręgowym została urządzona 
tamże również można 


w parki 
przy sądzie 
przystań sekcji, 
przechowywać prywatne kajaki, przyczem 
zostaną wydane legitymacje, uprawniają 
ce do przejścia przez park sądowy do przy 
stani dla członków sekcji. Sekcja posiada 
już w chwili obecnej jeden kajak, a w 
dniach najbliższych otrzyma drugi. zao- 
fiarowany przez sosnowiecką wytwórnię 


kajaków. 
z Zawiercia 
(z) Tydzień LOPP. w Sjewierzu. Zorg: 
nizowano uróczysty obchód XTE tygodnia 
TOPP w Siewierzu przy udziale organi- 
zacyj. Po nabożeństwie odbył sie pokaz 


lotu modeli szybowców, poczen? wygłosili 
Wi- Szeta i Br. Gawli- 
kowa. W dniu tym urządzono także kwe_ 
przesłano 


M „Najlepiej ukryjesz swe pieniądze 


w KOMUNALNEJ KASIE OSZ- 
CZĘDNOŚCI w Zawierciu, której 


obowiązkiem służbowym jest prze- 
Š ctrzeganie tajemnicy wkładów”. 


Maurycy mówił do siebie: 

-- Po przetańczeniu polki musi 
ieć do oranżerji, przekształconej na 
buduar. Postaram się o to, ażeby W 
czasie tańca popsuć uczesanie włosów 
tak, ażeby potrzebowała koniecznie 


przejrzeć się w lustrze i poszukać 
szpilek. 

Orkiestra grała pierwsze takty pol 
ķi. TE AAN z EA 


Pary podniosły się z miejsc. 

Kończąc już tańczyć, Maurycy u- 
rządził tak, że wpadła na niego druga 
para. 

Popchnięty, zaczepił niby przypad 
kowo spinką od mankietu wstążkę. 
przytrzymującą wianek z włosów i pol 
nych kwiatów. a kiedy spuścił rękę, 

Sp 
ruchem tym ściągnął i wianek. Sus 
_ Marja krzyknęła rozgniewana 1 0- 
bie ręce podniosła do głowy. 


Maurycy RSE 
o ycy zdawe ZY 
waż ) wał się być zrozpaczo 


— Przepraszam pani j 
„zepraszam panią — wyjąkał 

— za niezręczność z mojej strony. 

==. B: JAZ RE r RARE 
Po wenle nie jest winien — od 
ekta Marja. — Winien jest ten, co 


na nas wDadł, ale i on też nienaumy- 


Pan Mateusz Sikoreznk zdębiał pewne- 
go poranka, przeczytawszy w gazecie na- 
stępujące ogłoszenie: | 

„Właścielelka domu, wdowa, bezdziet- 
na, o anielskiem sercu, pozna pana w re 
dnim wieku w eelu matrymonjalnym. © 
festy sub: „Agnieszka W.“ 

Otóż należy wyjaśnić, że pani Agnierz 
ka jest kogatą ciocią pana Mateusza i że 
pan Mateusz ma zaszczyt być jej jedynym 
spadkobiercą. Tymezasem powyższe ogio. 
szenie rozbijało najpiękniejsze piany pa- 
na Mateusza. Przecież jeżeli ciocia wyj- 
dzie zamaąż, to jeszcze może na zIoŚĆ uro- 
dzie dziecko, a wtedy ze spadku — nici! 
Biedny spadkobierca tegoż jeszeze dnia 
pobiesł do ciotki. 

— Podobnież ciocia zamaż się wybiera? 
_ zapytał pan Mateusz jledwie  przestą- 
pil próg. ; 

Ciocia zarumieniła się. 

— Widzisz, Mateuszku — „rzekła EE 
smutno tak żyć samej „Chciałoby sie eza- 
sem z kimś pogadać, 

— Pogađać? — mruknął powątpiewają 
co bratanek. — Pezadać cię cioci chite, 
hm.. Ale przecież ciotuchua ma już swo- 
je latka. Czy to nie za późno na.. gada- 
nie? 

L Ji tam! Nie jestem znowu taka sta- 
ra. Zresztą był tu już dziś jeden z tego 0* 
gieszenią. Moeżczyzna w średniem wieku, 
bardzośmy sobie przypadli do gustu! 


Pan Mateusz zzieleniał ze złości. 
— A co to za jeden? — zapytał. 


— Nazywa się Skowroński. Zara ma 


BOGATA CIOCIA 


przyjść do mnie, więc idź se tera do domu. 
Mateuszku i nie właź mi w paradę! 

Pan Mateusz chwycił czapkę i opuścił 
mieszkanie. Ale już na schodach zatrzy- 
mał się, ujrzawszy szpakowatego pana, z 
bukietem w ręku. A 

— Czy nie pan Skowroński? — zapy* 
tal pan Mateusz. 

— Tak się nazywam 
tany. 

— Kwiatki pan niesiesz? — syknął zja 
dliwie pan Mateusz. — Wypehaj się par 
swojemi kwiatkami! Ciocia kazała powie 
dzieć panu, żebyś pan se poszedł do wiel- 
kiej cholerki. 

— Do kogo? 

Do wielkiej cholerki. Jeszcze powiedzia 
la. żeś pan taki hrabia, co weksle podra- 
bia i że taka Tachudra, jak pan, to powi- 
nien beczki pod halą taszczyć, a nie © jej 
enote się starać!! 

Rozgoryczony konkurent podał panią 
Asnieszkę do sądu o obrazę: 

Ale na rozprawie W sądzie grodzkim 
nieporozumienie wyjaśniło się i pan Sko- 
wroński z ciecią Agnieszką opuścili salę 
sądową zupełnie pogodzeni. 


— odparł zapy” 


Należy dodać, że w pewnym momen 
cie zauważył pan Skowroński na koryta- 
rzu złośliwego Mateusza. Chwycił go więć 
za kark i wymierzył mu dovaźną sprawie 
dliwość. ? 

— Wujek jestem — tlumaczył w ezasie 
egzekucji woźnemu sądowemu — zakien 
tego mam prawo Jobuzowi skórę wygarbo 


wać, kiedy na to zasłużył! 


W sprawie wycieczek do zakładów przemysł. na śląsku 


Vobec tego, że nadmierna "ilość wy- 
cieczek z calego kraju, pragnących zwie- 
dzić śląskie zakłady przemysłowe, poza 
niebezpieczeństwem, na które mogą być 
narażeni członkowie tych wycieczek skut- 
kiem masowego ich charakteru, sprawia 
również wielkie trudności kierownietwu 
poszczególnych zegiladów przez zaabgorbo 
wauie personelu teehnicznego oprowadza- 
niem tych wycieczek, związek pracodaw- 
ców górnośląskiego przemysłu górniczo 
hutniczego, Katowice, ul. Juli. Ligonia 7, 
utworzył referat wycieczkowy, który ma 
za zadanie uzgadnianie terminów 
kich wycieczek, pragnących zwiedzać hu- 
ty żelaza i metali oraz zakłady chemiczne 
i elektrownie na Śląsku (nie obejmuje na- 
tomiast górnictwa, tJ. kopalń wegla i rud) 

Wszelkie zgłoszenia kierować należy 
do wspomnianego wyżej związku praco- 
dawców. przyczem 

1) zgłaszanie wycieczek do zwiazku 
pracodawców powinno nastąpić przynaj: 
mniej na dwa tygodnie przed terminem 


ślnie to uczyniił. M 
Jedna z młodszych panienek przy. 
stąpiła do Marji i chciała jej poprawić 
kwiaty. 
—- Dziękuję pani — odpowiedziała, 


śmiejąc się Marja—dość będzie dwóch 
Jub trzech szpilek, ażeby cale nieszczę 
ście naprawić. Pójdę do oranżerji, 
gdzie jest wszystko przygotowane na 
takie wypadki, zaraz powrócę. 

— Pani się na mnie nie gniewa? — 
zapytał Maurycy. 

— 0! ani trochę! 

Marja pobiegła do oranżerji. Mau- 
rycy ścigał ją oczyma i poczuł dreszcz 
na całem ciele, widząc, jak uchyliła 


_ portjerę i znikła. 


Kiedy portjera opuściła się znowu 
usta jego wyszeptały: 
-- No. wiec cóż? Cel 
wia środki!.. KZI » ŚR KAR 
_- Poszedł do pokoju, gdzie grano 
w karty. W tej samej chwili wychodzi 
li stamtąd budowniczy i Waletyna. 
| Maurycy chciał się do nich zbliżyć, 
kiedy nagle drgnął i stanął na miejscu 
Lokaj, oznajmiający przybycie gości, 
zawołał właśnie: zad 


usprawiedlt- 


wsze|- 


wycieczki; 

9) możliwość zwiedzenia zakladu prze- 
myślowego przez wycieczkę będzie zapew 
niona jedynie po otrzymaniu przez orga- 
nizatorów wycieczki piśmiennego zawias: 
domienia związku pracodawców. W którem 
będą dokładnie podane data i godzina 
zwiedzenia” danego zakładu przemyslowe- 
g0; 2 

3) wycieczki wfnny punktualnie gja- 
wiać się w czasie i miejscu wyznaczonem 
przez związek pracodawców; 

4) zwiedzanie zakładów przemysłowych 
może się odbywać tylko w godzinach ran- 
nych w dni powszednie — z absolutnem 
wyłączeniem dni przedświątecznych i świą 
tecznych:; 

5) uczniom i uczenieom szkół powszech- 
nych i innych do lat 16 zwiedzanie tych 
zakładów jest bezwzględnie wzbronione; 

€) zastrzega się, że pomimo ustalonych 
zgóry terminów wycieczek zakłady prze- 
mysłowe mogą być w danym dniu nie- 
czynne. d 


— Pan Albert Gibray! 

y O! znowu on! — pomyślał Mau- 
rycy. — Ale tym razem za późno piizy 
bywa. 

Syn sędziego śledczego straszliwie 
był blady. Szedł zwolna i zataczał się 
przy każdym kroku. ENEDIZICAE | 

Ludwik Bressoies szpiesznie do nie 
o przystąpił. Maurycy zbliżył się da 
Walentyny, która patrzyla na nowego 
gościa z nietajonem zdziwieniem. 
Kochany panie Albercie, skądże 


pan tutaj? — zapytał gospodarz. — 
Ależ to szaleństwo! — Ledwo się pam 


trzymasz na nogach! 

— Gdzie panna Marja? — zapytał 
młodzieniec głosem prawie niezrozu- 
miałym ze wzruszenia. 

—_ Jest, tylko co tańczyła. EL 

Albert schwycił Ludwika Bresso- 
les za rękę. 

— Niech pan ją z łaski swej odszu- 
ka. Czemprędzej! Niech pan jej nie zo 
stawia samej. 

Dlaczego? 

Niebezpieczeństwo jej grozi... 
Jakie? SE 
— Nie wiem, ale niebezpieczeństwo 
śmiertelne... odszukaj czemprędzej!.. 

Maurycy usłyszał to i od stóp do 
głowy zadržal. 

—* Go to znaczył — zapytał sam 
siebie. — Nikt na Świecie nie może o 
tem wiedzieć... DE oj 

— Ależ mój drogi panie, w malig- 
nie pan jesteś — rzekł Bressoles, my- 
śląc, że Albert dostał paroksyzmu go: 
rączki. — Jakim sposobem może gro- 
zié Marji niebezpieczeństwo w domu 
ojca ł 


— 


Z ©lkusza 
EKSMISJA BIURA SPRZEDAŻY PAR- 
CEL TOW. „SATURN“ i SUKCE. PROP- 
- PAUERA. 

W Olkuszu przy uł. Augustjańskiej J% 
mieści się biuro sprzedaży parcel tow. 
„Saturn“ z Sosnowca i sukcesorów Trop- 
pauera, które prowadzi „wūjek Wajsć, 
kuzyn Troppauerów. f 

Ponieważ „biuro“ nie płaci ezynszn 
mieszkaniowego, gospodars domu, Noga, 
wraz ze swą małżonką w ezasie nieobee- 
ności „wujka“ Wajsa, otworzyli siłą drzwi 
i wszystkie sprzęty biurowe, W którem 
znalazło się również łóżko i inne meble 
domowe. powynosili na podwórko, 3 puste 
mieszkanie zamkneli. „Wuújek“ Wajs zro- 
bił gwałt i zwrócił się o interwencję do 
policji, która przywróciła prawo zajęcia 
mieszkania ponownie i na gospodarzy 
sporządziła protokuł. 


(ol) Nowa placówka strzelecka. W, Wol 
bromiu przy fabr. „Wolbrom“ powsta! 
onegdaj oddzial zw. strzeleckiego z ZAZ% 
dem pp.: B. Minnieki — prezes, inż. A. Pa 
raszczak — wiceprezes, R. Cembtrzyński—- 
sekretarz i Leop. Sikora — skarbnik. Ko- 
mendant — p. Bachman. Podczas wybóra 
zarządu byli obecni z Olkusza pp: knt. 
Iwaszkiewicz (pow. komend. P.W. i WE), 
komendant pow. zw. strz. zajka i delega 
ci zarządu pow. zw. strz.: dr. Kiciarski i 
adjutant komend.. pow. H. Szmidt. 

(ol) Ulkusz — Słomniki. Z dniem węż0- 
rajszym została uruchomiona nowa linia 
autobusowa pomiedzy Olkuszem i Sloni- 
nikami (pow. miechowskiego). Podróż 
trwa 2 godz. 20 m, przez Pieskowa Skażę— 
Ojców i Skałę. 

Autobusy z Olkusza odjeżdżają. 11.60 i 
18.00 — przyjazd: 9.20 i 17.00, przyczem au 
tobusy te mają zarąz połączenia z pocis 
gami i autobusami. kursującemi na linji 
Miechów — Sosnowiec i ze Skały do Kra- 


kowa. 
(ol) 


i Nisa 


Wladze oddz. £W. pracy obywatel- 
skiej kobiet w Wolbromiu. W ub. niedzie- 
lę na walnem zebraniu wolbromskiegó 
oddz. zw. pr. obYW. kobiet pod przewodni- 
ctwem starościny Gliszczyńskiej, wybra- 
no zarząd w następującym: składzie: ph. 
dr. Wanda Szczechurowa — przewodniezą 
ca. Zofja Perkowska — wiceprzewodniczą 
ca. Anfonina Ożożanka — sekretarka, biir 
mistrzowa Aniela Kallistowa — skarbni- 
czka. Sabina Éojkowa, Wanda Łojkowa * 
Wanda Lorensowa. 

Zw. pr. obyw. kob. w Wolbromiu wy- 
kazuje owocną i celową pracę na swym 
terenie, za Go delegatki zw. powiaf. wyra- 
ziły mu uznanie i podziękowanie. 

Podczas manifestacyl ż„ałobnych spowa 
du zgonu Ś. P. Marszałka, zw. Pr. obywo 
kob. w Wolbromiu urządziły akademia 
żałobną i zlóżyly śJubowania. 


Zbliżylo się kilka osób i WFZYSCY 
patrzyli na Alberta ze zdziewieniem i 
prawie strachem. Zapadłe policzki 1 
oczy, usta blade czyniły go podobnym 
do trupa. s 

= Szukajcie jej.« — powtórzył. — 
Szukajcie... przysizgam państwu, że 
niebezpieczeństwo jej grozi. 


Maurycy poczuł chłodny pot na 
skroniach. FO 4 


Walentyna pytała sama siebie, czy 
Albert nie zwarjował i przypuszczała, 
Że dostał obłąkania. Takiego zdania 
był i Bresolles. 

Wtem krzyk przejmujący, strasz- 
ny, okrzyk konania, śmierci rozległ 
się w jednym z najdalszych -pokożów. 

— Słyszycieł — zawołał Albert: = 
glyszycie? A czym nie mówił... 

É HA * * 
% Marja opuściwszy za sobą ciężką 
porua Jrzystąpiła do lustra między 
dwoma drzewkami pomarańczowemi. 
Koronki z wstążkami ozdabiaży 


ramę. Po obu stronach dwanaście 
świec paliło się w dwóch kandelab- 


rach. 
Prócz tego świece w kinkietach, 

. przybitych do ściany rzęsiście oświet: 
ały oranżerję, pełna podzwrotniko= 
wych krzewów. R 
Temperatuxa była bardzo wysoką 

| nasycona odurzającą wonią. Podeho: 
dząc do lustra, Marja potrąciła coś 
miękkiego i giętkiego, ale z początku 
wcale na to nie zwróciła uwagi. Usły 


szała gniewne yczenie,  syczeni6 
dziwne. i n 
d. e. n. 


"egg doskonałe skomplikowanej: 


ul. 3.g0 Maja 23 


Będzin 


ul. Małachowskiego I 


Dabrowa Górn. 
ul. 3-g0 Maja 2 
Zawiercie 
ul. 3-20 Maja i 
Grodziec 
ui. Kościuszki 8 
oto adresy szczęśliwych kolektur 


Loterii Państwswej 


. ALAWSKI 


w którycb gra 


cała Zagiebie Dąbrowskie 


KUP LOS JAKNAJRYCHLEJ 


gdyż może ich znów braknąć 


Ciągnienie l-ej kl. 33 ej Loterji 
SATPAL ES ESERE SINSA 


rozpoczyna się już |) czerwca br. 
BRETREZEWIAZKRĘSPYI REEERE RESORT 


Zamówienia lis owne załatwiamy od- 


wrotnie P. K. O. 304.267. 
ERA A E N 
TRZEJ KOLEDZY Z NIWKI 


143170, 
32-ej Loterji padło 


Poszczególue ćwiartki losu nr. 
na który w IV-ej klasie 3 
50.000, rozkupiły spólki koleżeńskie pra- 
cowiików zakładów przemysłowych w za- 
głebin wegłowem. 


Dzisiaj podajemy podobizny trzech wła 
ścicieli jednej ćwiartki tego losu, p. Jana 
Raiazia i jego kolegów z kotłowni kopalni 
„Modrzejów* w Niwce pod Sosnowcem. 

Wobec tego, że zbliża sią już ciągnienie 
Fej klasy 0-ej Loterji Państwowej, któ: 
ra oprócz zwykłych czterech klas przewi- 
duje jeszcze bezpłatne ciągnienie gwiazd. 
kowe, zaopatrzyli sie oni już w los i z uf- 
nością czekają na wyniki. ` 


Z wydawnictw 


W B. MOWERY, DZIEWCZE % BOŻEJ 


ŁASKI 


Czerwone książki M. Arcta. Przełożył m 
angielskiego Jotar. Str. 268. M. Aret, 
Warszawa, 1935. 
Cena brosz. zł. 4.50 „opr. 6.50. 


Akcja tej ciekawej powieści rozgrywa 
półnoenych okolicach Kanady. Mło 
dy uczony, Stanley Clarke, jadąe w celach 
naukowych na Północ spotyka piekną 
dziewczynę, która po śtudjach w w Sta- 
nach Zjednoczonych, wraca do swego na- 
rzeczonego, młodego farmera, by wraz z 
nim osiąść na dalekiej Północy i pomóc 
trodach i vraey. Tos splata życie 
tych trojga w dziwny wezel. Przez cały 
zwartej 
powieści przeczuwamy nieuniknieną kata 
strofe, ku której dąży tych troje. Porwa 
Bi w wir wypadków, nie mogą działać tak, 
jak pierwotnie zamierzali, choć czyny ich 
są zawsze zgodna z wewnętrznym naka. 
zein ich natury. Psychika ich ujęta jest 
niezwykłe trafnie i dowodzi głębokiej 
ziaajomości natury ludzkiej ze strony au- 
tora. 

Poza głewną akcją zaciekawia, poruszo 
ny przez aulorą problem racjonalnej eks. 
ploatacji północnych, hezludnych okolia 
Kanady. 

Surowa, groźna, lecz piękna przyroda 
Kanady oraz jej półdzicy mieszkańcy two 
rzą odpowiednie, malownicze tło dla tej 
naprawdę oryginalnej i nieprzeciętnej po 
wieści. Niektóre sceny, jak np. przepra- 
wa przez wodospad, ujęte są z niemal epig 
kim rozmachem. "Tłumaczenie doskonała, 
iezyk jasuy, żywy swabadnk 


Sie w 


IM W 


Sosnowiec 


Nowojorski „Harpers Magazine“, 
donosi o niestychauem zubożeniu, ja 
kie panuje obecnie w niektórych rejo- 
nach Ameryki Poludniowej. Są to zie- 
mie, które od dawna majde e się 
pod silnomi wpływami cywilizacji i 

dzie zamieszkiwało wielu białych. O: 
peenia — wskutek panującej tam ng- 
dzy, biali opuszczają tamte strony, a 
pozostają tylko Indjanie oraz metysi, 
tworząc powoli na nowo  społeczeń- 
stwa kolorowoskórych oraz nową cywi 
lizację — mieszaninę kultury indyj 
skiej z tą dozą kultury, jaką posiada 
ją metysi. 

ZAMARŁE MIASTA 

Placówki białych. zanikają więc 
powoli coraz bardziej. Zamiezają, wy 
ludniają się cale kasta. Na  wscho- 
dniem zboczu And znajdują się dwa 
miasta: peruwiańskie — Molobamba 
i leżące w Boliwji — Santa Gruz. Mia 
sta te, ongi założone przez  zwycięs- 
kich najeźdźców ze starego Świata, bo 
gate i wspaniałe — dziś nie są niczem 
więcej jak małowniczemi ruinami. 
Ta śmierć miast pochodzi stąd, że ko- 
munikacja między niemi a resztą świa 
ta, aż do ostatnich czasów odbywała 
Się za pomocą mułów. Nie więc dziwne 
go, ża powoli miasta te pustoszały, 
gdyż ludzie przenosili się tam, gdzie 
istałała łatwiejsza komunikacja kolej» 
a czy automohbilowa 
POCIĄG ODCHODZI DWA RAZY 

NA MIESIĄC 


Odwrót od cywilizacji spowodowany nodzą 


Przez gąszcz puszczy Brazylijskiej 
przebiegają szyny kolet żelaznej. Szy 
ny giną w gęstwinie a tor Poleo wy 
zarasta bujna roślinność. Jest to linja 
kolejowa zbudowana ongi za ceng mil 
jonów dolarów i tysiący istnień ludz. 
kich, gdyż używani do budowy torii 
zarówno biali, jak i czerwonoskórzy 
podali poprostu masowo wskutek nie- 
słychanie ciężkiej pracy w okropnych 
warunkach klimatycznych. 


Kolej ta służyla do przewożenia 
transportów kauczuku  holiwijskiego 


Ale z czasem kauczuk boliwijski prze 
stał być towarem żądanym na rynku 
i eksploatatorzy tamtejsi przerzucili 
się na hodowię trzciny cukrowej. Ale 
i to zawiodło. Wszelki ruch handlowy 
zaczął w tych rejonach Ameryki za- 
miarać. Zapanował ponury tragiczny 
zastój. Zastój tak wielki, że wspania- 
ła elektrownia w Abuna, z której mia 
sto było tak dumne, oheenie funkejo- 
nuje tylko w ciągu jednego dnia w ty 
godniu, kiedy na dworzec przyjeżdza 
pociąg. Kryzys światowy przyczyni! 
się definitywnia do zamarcia wszelkie 
go ruchu 
DAWNE DOBRE CZASY 
A przecież były dobre czasy, kiedy 
dorzecze Amazonki kolonizowane było 
przez przybyszów z Ameryki Północ 
nej i Kuropy, jadących tu z nadzieją, 
że znajdą nowe Eldonado. Ale nadzie- 
ja zawiodła i ludzie, którzy przybyli 
eksploatować puszczę, nie znaleźli tu 
WESPRĄ 


50 żon iugostowiańskiega „Sinebrodego” 


Rekord wielożeństwa pobił z całą 


pewnością mieszkaniee Jugosławji, 
[wan .Turlescu, który został przed 
więzieniu 


pom dniami osadzony w 
bialogrodzkiem za to, że poślubił aż 
50 kobiet. 

Turlescu, który jest zamożnym 
włościaninem, bynajmniej nie polował 
na posagi swych licznych żon. Będąc 
urodziwym i okazałym mężczyzną, 
wieśniak mial tak miękkie serce, że 
gdy jakaś z jego licznych wielbicielek 
proponowała. mu, by się z nią ożenił, 
nie miał wprost odwagi jej odmówić. 

W ten sposób był szczęśliwym mał. 
żonkiem aż 50-ciu niewiast z całej o- 


-PORT 


SARMACJA ZREMISOWAŁA W ZA- 
WIERCIU. 

Odbyły się w Zawierciu na bolsku T. 
A. Z. zawody koleżeńskie pomiędzy KA. 
Sarmacja (Będzin) a KS. Warta, z wy- 
nikiem 1:1 (0:4). 

Warta wystąpiła w osłabionym  skła- 
dzie bez Sobieharda I i Kwiatkowskiego. 
Gra równorzędna z lekką przewagą Warty 

Przed zawodami odbył się mecz o mi: 
strzostwo kl. B. pomiedzy KS. Wysoka a 
KS. Warta TI z wynikiem 2:4 na korzyść 
Warty. 


ZAWODY MODELI LATAJĄCYCH W 
KIELCACH. 

W nb, niedzielę odbyły się na boisku 
„Sokota“ IIE obwodowe zawody modeli la 
tających, ktróesbyły jednocześnie oli- 
minacją zawodników do III okręgowych 
zawodów modeli latających, 

Komisja sędziowska na zebraniu swo- 
jem ustaliła następujący skład osobowy 


na TI okręgowe zawody madeli latają- 
cych. 
Grupa juniorów. Stanisław  Brelski 


(Szkoła pow, b. kolejowa), Stanisław Ko- 
zieł (szkoła ćwiczeń przy sem. naucz. 
męskiem), Edmund Pańczyk (szkoła pow. 
b. kolejowa). 
Grupa senjorów: Maciejski Józef gimnax- 
jum Śniadeckiego), Dybek Zdzisław (gim 
nazjum St. Kostki), Lużyński Mieczysław 
(gimnazjum Śniadeckiego). 

Z zawodnikami jako opiekun wyjeżdża 
instr, obwodywy oplg. p. Jan Rembow+ 
skt. 


i WYCHOWANIE FIZYCZNE 


kolicy. Ślubu udzielał młodej parze 
zazwyczaj duchowny najbliższej pa- 
ratji. Po obrzędzie Tęrlescu zostawał 
pnzez kilka dni ze swą młodą żonką, 
a następnie „wy jeżdźai w ważnej 
sprawie na kilka. dni“. Oczywiście, że 
narazie nie pokazywał się więcej, be- 
dąc zaabsorbowanym przygotowania: 
mi do małżeństwa z hową narzeczoną 
której nie chciał zmartwić swą odmo: 
ja 

Gdy wneszcie sprawa wyszła ną 
jaw i Turlescu znalazł się w więzie- 
niu, odetchnął z ulga, dziękując Bogu 
za to, że będzie mógł odpocząć od 


swych licznych ŻON. 


Około 20 zgłoszonych modeli wzorowa 
wykonanych, pozwala mieć nadzieję na 
zdobycie nagrody za największą ilość uzy 
skanych punktów przez zespół obwodu po 
wiatowego LOPP. 


X Mecz piłkarski w Niwce. W ub. nie: 
dzielę na boisgu PMS. w Niwce RKS „Bia 
ła Przemsza” (Jęzor) pokonał w spotka- 


niu towarzyskiem „Naprzód z  Hinden- 
burga w stosunku 8:1 (2:1). 
X Bokół — Ruch 4:1 (1:1). Niedzielne 


koleżeńskie rozgrywki w Olkuszu pomię- 
dzy Sokołem z Olkusza i Ruchem ze Strze 
mieszyce zakończyły się wynikiem 4:1 dla 
Sokoła. Sędziował p. Działach z Dąbrowy. 

"X Mecz motocyklowy Warszawa — Wio 
doń 17:8. Na stodjonie wojska polskiego 
rozegrany został wobec blisko 5.000 wi- 
dzów miedzymiastowy mecz motocyklowy 
Warszawa — Wiedeń, zakończony zwy- 
ciestwem drużyny warszawskiej w sto- 
sunku 17.8, 

Najlepszy czas dnia, a jednocześnie naj 
wyższa szybkość średnia (114.5 km. na go 
dzine) miał Frankowski. 

< Skład Berlina na mecz z Krakowem, 
Na mecz mieędzymiastowy Berlin — Kra- 
ków, który odbędzie się w niedzielę 9 bm. 
drużyna berlińska została zestawiona jak 
następuje: bramkarz Thiele, obrona Ka- 
tzer (Tennis Borussia) i Krause (Hertha), 
pomoc: Kauer (Bourssia), Bien (Blau < 
Weiss), Stahr (Hertha), napad: Ballendat 
(Berliner SK. 92), Sobek (Hertha), Elsholz 
(Minerwa), Meinert (aswerke), Berner 
(Sy. 92). Rezerwowi: Burnitzki i Bilek. 


złota, ale zato znaleźli inne okazje i 
sposoby do zrobienia majątku. Je- 
dnem ze źródeł był kauczuk. Byla te 
szczęśliwa passa, kiedy zapotrzebowa 
nie na surowiec bylo olbrzymie i wo- 


bee tego dla zdobycia jego w jałmaj: . 


większych ilościach, używano do eks- 
płoatacji nieszczęsnych fudjau zaga» 
niając ich do pracy w sposób bezweglę 
dny i okrutny. Szerwonoskórzy wymie 
rali z przepracowania. A przybysze 
— Hiszpanie i Portugalczycy, robili 
majątek i poprostu tarzali się w złocie 
Szampan i whisky płynęły strumte- 
niem w dżungli brazylijskiej. 
DYKTATOR 

W dolinie Orinoko, miasto de St. 
Fernando de Atabai było również jed 
ną ze wspaniałych i kwitnących sto- 
lie w Ameryce Południowej. Miasto 
znajdowało się pod władzą niejakiego 
Thomasa Funesa, b. sprzedawcy pism 
w N. Jorku, który dzięki swoim talen 
tom 
zdobył władzę dyktatora i inteńsyw- 
nie zająl się przedewszystkiem tępie. 
niem rasy czerwonej. W okresie jego 


e 


organizacyjnym i politycziwym, . 


rządów biali ludzie robili co mogli, ' 
aby zagarnąć jaknajwięcej pieniędzy, 
a dyktator nie karał żadnych przeć 


stępstw. 


Więc oprócz handlu kauczu:; 


kiem uprawiało się także i handel ludź, 


mi. Niejednokrotnie urządzane były, 
istne obławy na czerwonoskórych, 
przyczem starców i dzieci mordowano 
mężczyzn używano do ciężkiej pracy 
czy wydobywaniu kauczuku, a kohia 
ty sprzedawano do domów rozpusty. 

Kryzys ekonomiczny, który zmniej 
szył popyt na kauczuk boliw ijski, po 
łożył więe kres nietylko wzrastaniu 
wielkich fortun, ale także i znęcania 
się nad tubylcami. Obecnie St. Fer- 
nando de Afabal jest także miasteta 
zamarłem, nie liczącem więcej nad 
50 mieszkańców — samych czerwono: 
skórych lub me etysów. Ludzie ci żyją 
we wspaniałem ongi mieście, gdzie 
imponujące gmachy rozpadają się w 
gruzy, a w mieście zdaje się panować 
śmierć. Podobnie wyg ląda i sąsiednie 
miasto Baltazar. Dziś na miejscu oży: 
wionego miasta jest poprostu puszcza 
i tylko gdzieniegdzie sterczą szczątki 
budowli. 


TRAGEDJA INDJAN 
Kryzys, który spowodował głód 
nędzę, odbił się tragicznie na życiu 
nielicznych ui zamieszkujących 
tamte strony. Trzeba wiedzieć, że In- 
djanie należą do rasy inteligentnej, 
zdolnej i dość wątłej. W zetknięciu się 
z białymi Indjanie łatwo przyjęli cy- 
wilizację, otrzymali pewne wyksztat 
cenie i przyzw; yczaili się do normal- 
nych warunków życia kulturalnego. 
A tymczasem kryzys zmusza ich dv 
powrotu do dawnych warunków, da 


warunków, życia prymitywnych, po- 
zbawionych wszelkich wygód. Nędza 


jest tak wielka, że zdobycie pudełka 
zapalek, igieł lub też nici dla zszycie 
ubrw tia jest dla Indjan pozbaw ionyeli 
możności zarobkowania rzeczą niesty- 
chanie trudną. 

Ale najboleśniej odczuwają brax 
mydła. Indjanie należą do ludzi 6 
szczególnem zamiłowaniu czystości i 
fakt, że nie mogą myć się stanowi dla 
nich rzecz bardzo przykrą. Jako jedy- 
ny sposób utrzymania, pozostało im 
obecnie dostarczanie na sprzedaż upo- 
lowanej zwienzyny. Ale myśliwstwu 
daje zyski zbyt małe. Wobec tego zaj- 
al się czem innem —- a mianowicie 

handlem bardzo silną trucizną „cura. 
re“. Sprzedają ją po cenie nieslycha- 
nie niskiej, żądając natomiast pienię- 
dzy srebrnych. Banknoty, emitowane 
przez banki amerykańskie, nie znaj 
dują w puszczy brazy lijskiej uznania. 
Obecnie z dnia na dzień, jak stwierdza 
„Harpers Magazine“, pauperyzacja 
wśród Indjan jest coraz większa, a e» 
ciekawsze, że ochrzczeni i tak dawny 
nawróceni na wiarę chnześcjańską In: 
djanie, wraz zpownotem do swego daw, 
nego, prymitywnego życia zaczynaj: 

powracać i do kultu swych dawnye 

bóstw. 


RZ a 


DZIŚ! 


Pi 


KINO 


ZKGŁĘBI Wiedeński humor — wiedeńskie piosenki — wiedeńska muzyka 
ps W rolach 


had 


x > TY. ROR EDZIŚI 


Najwereleza komedja wiedeńska prod. 1935 r. 


Nie chcę wiedzieć 


kim jesteś 


lównych: 


A> SZOKE SZAKAŁI, LI ANA HAID i GUSTAW FROHLICH 


p 


e 


„SZCZĘŚLIWAŚ KATASTROFA 
RA PRÓKGDMIEŚCIU LONDYNU. 


W lendyńskiej dzielnicy Holloway za- 
waliła się podezas burzy ściana domu. 
Osiem osób i jedno niemowię wyszło 
z katastrofy, której rozmiary widzi- 
my na ilustracji, bez szwanku. 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chor. wenerycznych i skór. „Pomoc” 

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a 
Czynna: 10-114-7 pp. w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych. 


Th 
PRZYZEWNĘWE 
STOBYJE „SIĘ MASĘ: 


Ceny miejse od 25 gr. 


Nadprogram: tygodniki Paramountu i Pata. 


W dobie pacyfizmu 


1y angielskiej floty powietrznej przeznaczone 


Monume 


KINO 


ALAGĘ 


W roli tyt 
Bilety po 25 gr. 


DZIŚ Ucztą dla 


U czem 


Kino Teatr 


EDEN PW roli głównej: JOHN 


Ceny miejse od 25 gr. 


£: 
Ofiary 
W związku z akcją pod hasłem: „Pa. 


Marszałek wysyła dzieci na wieś“ p. Jan 
Kubicki wpłacił 5 zł. 


Na szpital dla dzieci do rozporządzenia 
'F-wa Lekarskiego Zagłębia Dąbrowskiego 
składają w administracji: Dr. Włodzi- 
mierz Bentkowski zł. 2, Aleksander Bo. 
browski zł. 2, Jan Dziedzie zł, 2. 


Dzieci Szkoly Powszechnej Nr. 13 w 
Sosnowcu składają w administracji ua 
kopiec 
(dwadzieściadziewięć). 


W. dniu 2 czerwca r.b., staraniem kie- 
rowniczki i opieki rodzicielksiej, dzieci 
przedszkola Nr. 2 imienia M. Mościekiej, 
na Gzichowie, prowadzonego przez Z. P. 
0. K. w Będzinie, odegrały Kilka insceniza 
cyj, poświęconych wspomnieniom legjono 
wym 4. p. Marszałka. 


Dzieci przejęte do głębi serc stratą swe 
go Opiekuna, złożyły datek na budowę 
kopea na Sowbien w kwocie zł. 5. 


Wydawca Helena Meqeiorsha, 


Druk. „Expres Zagłębia” 


Ten film wziuszy was sentymentera, zabawi 


Marszałka Piłsudskiego zł. 29— 


do rzueanią olbrzymich bomb. 


Dziś! . 


ntalne arcydzieło filmowe 


„AMASWER” 


Dramat z czasów wypraw Krzyżowych i inkwizycji 


hiszpańskiej 
CONRAD VEIDT 


sprzedawhne będą do godz. 7-ej. 


serca, ucha i oka jest film DZIŚ 


śnią dziewczęta 


humorem,  oezaruje 
piosenkami. 


BOLES, PAT PATERSON, Thalma FTODD 


i inni. 


NADPROGRAM TYGODNIK FOXA. 


DROBNE 


OGŁOSZENIA 
w 


„Expresie Zagłębia” 
mają zawsze 
niezawodny skutek. 


SŁUŻĄCA do wszystkiego z dobrem go- 
towaniem potrzebna. Może być starsza. 


£ 


Sienkiówicza $ m. 15 godz. 12—232, 


POTRZEBNY chłopiec na praktykę rzeż- 
niczo - wędliniarską Zawiercie, T. Piekar- 
ski, M listopada Dol.» Do 
POTRZEBNY pomocnik fryzjerski zaraz 
Sosnowiec, Dekierta 8, Bristol. 


Sosnowiec Teatralna 1. tel. 4-04. 


Miejsce to jest zarezerwowane dla 


ELEKTROWNI OKRĘGOWEJ w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM 


Redakioz odr. Lucjań Horski. 


+ 


Nr. Km. 1863/33. j = 


Obwieszczenie 
e licytacji nieruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Zawier- 
ciu, Aleksander Chrząstowski, mający kan 


celarje w Zawierciu przy ulicy Siądowej 
Nr, 10, na podstawie art. 676, 679 K. R 


podaje do pub'icznej wiadomości, że dnia 
16% lipea 1285 roku o godzinie 1i-tej rano 
w Sądzie Grodzkim w Zawierciu, w cehi) 
zaspokojenia pretensji Antoniny Białas 
w kwocie 709 złotych .z proc. i kosztanfi, 
Stanislawa Pyrały w kwocie 997 złotych 
z proc. i kosztami należących się od Sta- 
nisłlawa Cichonia i na rzecz Firmy Zakła= 
dy Tomasfostatowe Sp. z o. odp. w Kato- 
wieach w kwocie 1.0% złotych z proe. i ko- 
sztami, należącej się od Stanisława i Anto 
niny małż. Cichoń odbędzie się sprzedaż 
w. drodze publicznego przetargu należącej 
do diużników Stanisława i Antoniny małż, 
Cichoń nieruchomości: wiejskiej we wst 
Mierzęcice gminy Mierzęcice składającej 
się z 12 mórg 107 prętów ziemi ornej i mla 
dego sadu oraz 207 sążni kwadratowych 
pod budynkami zapisanych w tabeli likwi 
dacyjnej wsi Mierzęcice pod Nr. 28 craz 
1) domu mieszkalnego drewnianego, kry- 
tego dachówka o 5-ciu ubikacjach. 2) obg- 
ry drewnianej. krytej słomą, 3) wozowni 
murowanej z dobudówką na dwie komórki 
4) piwnicy murowanej z nasypem ziemi, 
5) stodoly drewnianej, krytej sloma.. 6) 
ustępu. 7) wspólnej studni z Janem By- 
szym. 8) z dwuch stron przy placu budyn- 
kowym obmurowanie z kamienia, 9 na 
jednym hektarze gruntu 107 drzewek ówo- 
cowych i 250 krzewów agrestowych i przy 
zabudowaniach 10 drzew dzikich. -~ 
Sprzedawana nieruchomość obciążona 
jest dożywociem na rzecz Piotra i Karoli- 
nv małż. Cichoń w postaci 3-ch mórg Era" 
tę według wyboru oraz robocizną. zasle- 
wo zbioru, sprzątu i zwożenia z zbiorów. 
sieruehomość oszacowana została ni 
sunie 14.000 złotych. cena zaś wywołania 
wy asi 10.500 złotych. 
tepujacy do przetargu obowiąza- 
złożyć rekojmię w wysokości M 


NY CHE 

proe. szacunku t. j. 1.460 złotych. 
Rękojmie należy złożyć w goto: 

wiźnie albo w takich papierach 


wartościowych bądź książeczkach wkłać- 
kowych instytucji, w których wolno umis 
szczać fundusze małoletnich. — Papiery 
wartościowe przyjęte bedą w wartości 3/4 
cześci ceny giełdowej. Przy licytacji bę 
dą zachowane ustawowe warunki licyta- 
cyjne, o ile dodatkowem publicznem ob- 
wieszezeniem nie będą podane do' wiado- 
mości warunki odmienne. — Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw: 
cy bez zastrzeżeń. jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie- 
ruchomości lub jej części od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego Bą- - 
du. nakazujące zawieszenie egzekucji. 
W ciągu ostatnich trzech tygodni prze 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny Seji do 18-i 
akla zaś postepowania egzekucyjnego mo- 
na przeglądać w Sądzie Grodzkim w 
Zawierciu., vl. Narntawicza nr. 2. 
Komornik Sądu Grodzkiego 


ALEKSANDER CHRZĄSTOWSK l. 


a 


POTRZEBNY natychmiast pomocnik fry 
zjęrski Targowa 16, Anisman, X 
CHŁOPCY z praktyką ślusarską potrze: 
bni. Kornak. Sosnowiec. Żytnia In. 


SIANISŁAW KOZA zgubił zaświadcze- 
nie wojskowe wydane przez P. K. U. Za- 
wiorcie. 

MUSIAŁ STANISŁAW zgubił książeczkę 
wojskową i kartę mobilizacyjną oraz le- 
gitymację bezrobocia, wydane'w Sosnoweu 


R 


NA SPŁYW DO MORZA 


wifi 


CZARNEGO 


poszukuję towarzysza lub towarzyszki od- 
powiadającym warunkom spływu. 
do 


Zeło- 


szenia pisemne administracji pod 
„żagiel 


BOŻE 


SKICH pociągam 
sądowej ża nicprawne kupno sklepu bez 
Nabywców ostrzegam przed 
Janina 


mojej wiedzy. 
kupnem tegó sklepu. 
Bzyszkówska. 


Gołonóg, 


